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W T O A B ł l B  F O K A M N E

Psyclislogl ®BK!E0y. '
Kraków, 8 września.

(k. s.) My Galicyanie nigdy dość dobrze nie 
rozumieliśmy W arszawy, k tóra ze swej strony 
odpłacała nam  równą monetą. Złożyło się na 
to  wiele przyczyn, Riwedcwszyśtkiom już przed 
połtora wiekiem, kiedy państw o nasze kaw ał­
kowano, W arszawa była stolicą, te zaś ziemie 
poiskie, z których utworzono Galicyo — nro- 
w m g ą  i to -  zapadłą.... W arszaw a zachowa­
ła ii.id.u_ tę sw oją posGurę wobec Galie,yi. Po

s-z-nro T t '  Y r ™ 1 Eo ki0*Y  W ar"
k n ' w  n- ] 1Cq Iv?1(ts t^  najpierw', potem 

J y ' ' , '1' uo-dy w niej skupiały  się wszystkie
bbtrila '1 70 ^ycia. polskiego po roz-
f c  •’ V ' * S, ' V GaIi(;.vi rządził -  m andata- 

‘ 1 * U01'h a!1ptm ann«, a jak  rządził, wie-

d ż J m - C1̂  ck?110mieznej Gabcya zaczęła 
i Siq lia wyższe stopnie rozwoju

?i,(J 'cznien‘a- N a tej drodze zdobyła szereg 
-Oo no narodowych korzyści, s ta ła  się wreszcie 

, em .Kalyneni płucem, którom  polski organizm 
narodow y mógł jeszcze z pewną swobodą oddy- 
c - c .  Ale z tern wszystkiem nie łatw o godziła 
się YV arszawa, wr najgorszych momentach sw e­
go życia żywiąca silne poczucie swojej stołecz­
ności. swojego pierw orództwa w ojczyźnie. 
Było w tem niewątpliw ie dość partykularyzm u 
i naiwnej wielkomiejskiej zarozumiałości. Ale 
'-•y^y też i racyo poważne. S truk tu ra społeczna 
Królestw a i W arszaw y jest najwyższą, na jbar­
dziej nowoczesną wśród wszystkich dzielnic 
Polski. W arszawa i Królestwo wytworzyły naj­
silniejszy stan  średni polski. A stan  ten. w na- 
wzej historycznej epoce jest stanem , jeżeli nie 
"ządzfięym, to  w każdym razie —  życic tw o­
rzącym. Warszawa- uciskana- bezecnic, gnębio­
n a  przez siłę ciemną i gatunkow o znacznie od 
mej niższą, miała oddawna poczucie, że wszyst­
ko sama sobie za-u M ęczą, swój dobrobyt, w o -  

1 o  insi.y lucye, sw oją kiAturę.... Przeciętny W ar­
szawianki to  tyn nov oczesnego mieszczanina 
europ ej.sk i ego. Przedsiębiorczy, samodzielny, 
energiczny, śmiały, ruchliwy. Chętnie, 7, w iarą 
wn własne siły im a się pracy, k tórą sam sobie 
najczęściej dopiero Wynajduje i stwarza. Z du­
mą też patrzy , jak  rosną joj owoce, dające mu 
jeszcze więcej niezależności i w iary w  siebie. 
Taki Y\yu>'/;t wionie, widział i widzi w , G alicji 
przede wszy s( k iom tylko urzędnika, cgzystencyę 
gospodarczo najsłabszą i najm niej odporną. 
Nie powiem, aby  przeciętny Galicyanin. in teli­
gentny  był antytezą przeciętnego W arszaw iani­
na, bo gotówby się Galicyanin obrazić, ale to 
jest- pewne, że stanow ią oni dw a zupełnie od­
mienne typy, przyc.zem typ warszaw ski jest 
bez porównania nowożylniojszy i życiowo sil-

św iat d la  nas zam knięty z w yjątkiem  okolicz­
ności, w których jako bezmyślni tu ryści wyrzu­
camy na głupstw a i fa/tałaszki pieniądze. Na 
zachód zaś tylko w jednym. W iedniu miewamy 
realne interesy, ale i te są przeważnie politycz- 
no-adm inistracyj no-,sądowej natury... Intere­
sów, n a  których jednostka buduje swoje życie, 
w W iedniu nie załatwiamy....

Poznałem w W arszawie i Petersburgu Pola­
ków, k tórzy  od lat szeregu pracując w wielkich 
przedsiębiorstwach przemysłowych czy finanso­
wych, objeżdżali oo miesiąc dosłownie wszyst­
kie najważniejsze centra europejskie. Taki pan 
m a jedno biuro i mieszkanie w Paryżu, drugie 
w Berlinie lub Londynie, trzecie_w Petersbur­
gu, a  czwarte gdzieś n a  Syberyi. _ N a takich 
olbrzymich krosnach tk a  on deseń swojego 
czynnego życia, k tóre daje mu zadowolenie pe­
wnej pełni i skońezoności. U nas w  Galicyi nic 
podobnego nie dałoby się pomyśleć.

Oto te najważniejsze powody, d la  których 
porozumienie między Galicyą a  W arszawą, owo 
głębokie, rzeczywisto porozumienie —  bez słów, 
k tóre istnieć może tylko m iędzy rów now arto­
ściowymi, nigdy jakoś nie chciało się nam  udać. 
Przyszła straszliwa w ojna na naszych ziemiach, 
a  ów brak  porozumienia uw ypuklił się, jak  ni­
gdy przedtem. W arszawa nie rozumiała nas, 
tlomacząc sobie nasze myślenie i postępowanie 
jak  najopacznicj, my nie rozumieliśmy W arsza­
wy, także krzyw dząc ją  w  niejednem  swem po­
dejrzeniu czy przypuszczeniu. Gdy tymczasem, 
i tu  i tam  był ty lko szczery realizm politycz­
ny i nic więcej. Że zaś nasz realizm okazał 
się bardziej z praw dą i rzeczywistością zgodny, 
to nie powinno nam  w'calc uderzać do głowy', 
Iro to  zaiste nic nasza zasługa, ta k  ja k  nie w i 
n a  W arszawy, że jej rachunek, w k tórym  zga 
dzało się z nią. trzy  czwarte i to  zaprawdę nie 
najgłupszego świata, okazał się jednak  tak  
bardzo mylnym. Nam z tego wcale nie honor 
żaden, W arszawie nie weśtyd.....

Itusofilstwa uczuciowego W arszaw a nigdy 
nie miahmgDziesięcioletnia era t. zw. „konsty- 
tucyi“ wywołała tam  tylko tę zmianę, ż.e Ito- 
sya przybliżyła się nieco i to Rosya, żywa, p ra­
cująca i myśląca, a nic Kosya, biorąca ła ­
pówki i wym achująca knutem.

Mieszkając, w Warszawie przed rewolucyą, 
czułem się od lłosyi dalej, niż skądkolwick wr 
Europie. Dla polskiej, kulturalnej, cywilizowa­
nej Warszawy - Kosya właściwie nie istniała.

Tam gdzieś n a  wschodzie jest jakieś mnóstwo 
ponurych, ciemnych kancelaryj, z których wy­
chodną czynownicy w kokardach, ordynarni, 
głupi i chętnie biorący, eo się im daje. Tam tak ­
że lęgną _ się fiołkowi żandarmi, którzy snują 
się po ulicach m iasta z grubemi tekam i rapor­
tów, od czasu do czasu zaś w późną noc puka­
ją do tych lub tam tych drzwi z oświadczeniem, 
że to —• „tielegram m idr. Kupiec warszawski 
znał szereg firm  w  głębi Rosyi, którym  dostar­
czał tow aru lub od których go pobierał i na 
tem koniec. K iedy przyjechał do W arszawy 
najlepszy n a  kuli ziemskiej rosyjski tea tr d ra­
m atyczny Stanisławskiego, W arszawa polska 
zbojkotowała go. Pam iętam , jak  mnie ostrzega­
no jako  nicznająceg-o stosunków, że pójście na 
operę rosyjską mogłoby mnie narazić na  nie­
mile towarzyskie skutki... Na dworcach w P ra­
dze usługiwała rosy jska „artiel“. Chłopy gdzieś 
z pod K ostrom y czy Jarosław ia. Żaden nie u- 
miał ani słowa po polsku. Ale też żaden Polak 
nie powiedział doń słowa inaczej, jak  tylko — 
po polsku. 5

Po rewolucyi zmieniło się to po Iroszę. Spra­
wiła to  przedewszystldem  „konstytucya", wy­
bory do Dumy i ten fakt, że teraz silą rzeczy 
zaczęto w W arszawie spodziewać się czegoś od 
Petersburga, podczas gdy przed lw o lu c y ą  na 
nic z nad Newy nie liczono i nie oczekiwano. 
Dawniej ty lko dziennikarze i to specyaliści czy­
tywali gazety  rosyjskie. Teraz musiał je już 
czytać każdy  uświadomiony wyborca, bo tam  
przecie znajdow ał się oddźwięk rzeczy, k tóre 
i jego także musiały interesować. Dawniej ty l­
ko dla ścisłości ten  i ów przerzucał „Nowoje 
W remia“ , szukając nowych donosów' na niedo­
stateczną sprężystość rusyfikacji W arszawy, 
które pisali rozmaici Siengalewicze i inni gali- 
cyjsko-rusey renegaci. Teraz chodziło już o  c o ' 
innego i czego innego szukano też wr prasie ro-1 
syjskiej.
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W czorajszy ogó lny  lup tej grupy w ojska w ynosi 3 .7 0 0  jeń ców , 1 ciężkie działo  
i trzy karabiny m aszynow e. K oło O sow ca w ykopano ponadto trzy zatop ione przez n ie­
przyjaciela w  bagnie ciężk ie działa.

G ru p a  w o jsk  g en e ra ła  m arsz a łk a  po lnego  ks. L eopo lda  b aw arsk ieg o :
W yjście z krańca północno-w schodniego P u szczy  B iałow ieskiej w czoraj w y w a l­

czono. A takiem  w eszliśm y w  nocy wr posiadanie przejścia przez Jasio łdę wr obszarze  
bagnistym  na północ od Prużan. 1 .000  jeńcówr w zięto  do niew oli. Odcinek M uchawca  
przekroczony został w  pościgu  na całym  froncie.

Południow ro-w 'sehodni te ren  w o jenny :
W  pościgu  dostało się  w czoraj w  ręce wrojsk n iem ieckich przeszło 1 .0 0 0  jeńców; 

i 3 karabiny m aszynow e. N aczelne k ierow nictw o armii. >

• w -

Zachodni teren wojenny.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 3 wrrześnia.
B iuro  W olffa donosi: W ie lk a  g łó w n a  k w a te ra , d n ia  2 w rześn ia  1 9 1 5 :
W  W ogezach na północ M uensteru doprow adził nasz a tak  w  dniu 31 sierpnia do 

zdobycia  z powrotem  straconych  na rzecz F rancuzów  tyaikacli od dnia 18 do 2 3  
sierpnia row ów  strzeleckich . L inia L ingekopf-B arrenkopf znajduje się tem  samem w  
naszem  ręku. K ontratak odparto. W zięto do n iew oli 7 2  strzelców' alpejskich  i zdoby­
to  trzy karabiny m aszynow e. N ad A vocourt, na północny zachód od Yerdunu, ze 
strzelono francuski aparat lotn iczy . Aparat spadł w  płom ieniach.

N aczelne k ierow nictw o armii.

Na g n m t tego  zbliżenia się naturalnego 
przyszła wojna zc s w oj orni hasłami, obietnica-; 
mi, plotkam i, rachubami i nadziejami. W arsza-! 
wa okazała się na przeciwnym naszemu biegu- - 
nic. Jeżeli już koniecznie nazwać to ktoś zc-| 
chce „rusofilslwem“, to należy wiedzieć, ż e ; 
było to  „rusofilstwo“ typu — angielskiego.; 
W ynikało z rachunku/ k tó ry  gdy okazał sięj 
fałszywym będzie “ nwwątpiiwie bardzo ry ­
chło — poprawiony. „z

Kms&RKBB_

Po zdobyciu Łucka.
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)’

Wiedeń, 3 września.
Sprawozdawcy wojenni tu tejszjrch dzienni­

ków donoszą, że zdobycie Łucka zagraża w  
wysokim stopniu częściom wojsk rosyjskich, 
staw iającym  jeszcze opór armii Bóhm-Ermolle- 
go. Po upadku tej twierdzy, tworzącej wierz­
chołek wołyńskiego tró jkąta  fortecznego, woj­
ska rosyjskie zagrożone są na flance od pół­
nocy.

Pomiędzy zdobyczą, wziętą w Łucku, znaj­
duje się 30.000 worków mąki,

zmniejszenia tej .  .....
ev. 1 l-zceiwnie potęgow ała ją jeszcze bardziej.

W arszawa gnębiona wprawdzie i prześlado­
wana. m iała jednak  zawsze świadomość, że jest 
pierwszą w 'olbrzymiej Rosyi. Sami nawet- Mo­
skale nie ukryw ali tego i nic odmawiali jej 
togo pierwszeństwa przed rozmaitymi nic tylko 
już Kijowami i Gharkowami, ale nawet przed 
Moskwą i Petersburgiem. My zaś w Galicyi
mieliśmy zawsze to poczucie, ż e . jesteśm y __
■ostatni. Zbyt wiele mówiono nam o naszym 
»Bdrculandzic«. zbyt wiele szpetnego my sami 
o nim opowiadaliśmy ludziom-. Długoletnie od­
czucie, że się jest gdzieś pieiwszym łub osta­
tnim , me może pozostać bez wychowawczego
wpływ u  '

W arszawa będąc pierwszą w  imperyum mo- 
s-kiewskiein, nie miała powodu zaglądać do je ­
go wnętrza po wzory. Przeciwnie wnętrze za­
glądało do W arszawy. I cała Kosya pije kaw ę 
N>o w-ąrszawskuA i nosi »warszawskie« t. j. ele­
ganckie, obuwie. Natom iast my pijem y wic-

n.C y ‘.wogóle węyraz »wiedeński«
" 8 ' ^ j  większości społeczeństwa ga- 

śS.t synonimem szeregu — d-oskonalo-

Aczkolwiek War?
um ....

. . .  tsjM-wa miała do niedawna 
przynajm niej laik silne, ze aż nieraz z c - - , l ( v  
cyą graniczące poczucie swojej wewnoUznoi 
gatunłiowej, kulturalnej i obyczajowej odrębno! 
ści od olbrzymiej resziy moskiewskiego iu-i]>e- 
ryu-m, to  jednak  fak t należenia doń nie pozostał 
bez wplywm na psychikę warszawską. Chodzi 
tu  przedewszyst-kiem o skalo życia i to nie uży­
cia, ale pojmowania życia. Świadomość, że 
od Wierzbolowa po W ładywostok rozciąga się 
w arsztat p racy  swobodnie wybranej, że inży­
nier warszawski może pracować równie dobrze 
nad Bzurą, jak nad Irtyszem, czy -w -stepach 
Turkiestanu, musi wytwarzać inną skalę i inną 
perspektyw ę oglądania świata w ogólności, niż 
u kogoś, kto drepce między Kopyczyńeami a 
Buguminem z tą świadomością, że poza jw łiym  
i drugim -kończy się dla niego św iat o realnej 
praktycznej wartości w arsztatu jego pracy Ku­
piec czy podróżujący warszawski, k tóry  dwa 
razy  do roku, spakowawszy tlomok^ z pościelą 
i zaopat rzywszy się wr specyalnosci warszaw­
skie, objeżdżał Wołgę i k raje zawołzaiiskie, 
zbierając na najbliższą kam panię zamówienia- 
wracał zawsze z uczuciem szerokości Bożego 
świata i przekonaniem  o swoje-m własnem, 
wlelkiem na nim znaczeniu. W naszem g alic jj- 
skiem życiu w rażenia takie były i są zupełnie 
wwkluczone. Już uo tamto,i stronie Karoat-

Zajęcie Brodów.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

^ W iedeń, 3 w rześnia.
U rzędow nie o g ła sza ją  d n ia  2 w rześn ia  1915 :
Na terenie w ołyń sk iego  trójkąta tw ierdz podjęty  pościg R osyan  czyn i dobre po- 

s ięp y . N asze w ojska przekroczyły na szerokim  froncie Styr w ^órę od Łucka.
* T akże w  G alicyi w schodniej znajduje się n ieprzyjaciel ponow nie w  odw rocie.

W ojska generała  Boehm E rm ollego w k roczyły  do Brodów i posuw ają się  dziś 
na w schód od teg o  m iasta przez granicę państw a.

Północne skrzydło lir. Bothm era śc iga  R osyan  na drogach, prow adzących ze Zbo­
rowa w kierunku Zaloziec i Tarnopola. P ob ity  n ieprzyjaciel cofa  się  w kierunku  
Seretu.

^  Armia generała Pflanzera-B altina odrzuciła R osyan  wrczoraj wśród zaciętych  
w alk  przez w zgórza na w schód od  dolnej S trypy. W skutek  tego  zosta ł także front 
Dniestru aż do ujścia Seretu zachw iany I zm uszony do odwrotu. P oza  rosyjsk ienii po- 
zycyam i na granicy besarabskiej stoją liczne w sie w  płom ieniach.

C. i k . w ojska, które w alczą na północny w schód od K obrzynia, spędzają wraz 
z naszym i sprzym ierzeńcam i n iep rzy ja c ie la ' zw olna w  teren bagnisty  górnej Jasio ldy .

„ Zastępca szefa  sztabu g en ., v . Hófer,
polny m arszałek  porucznik.

•——   - -O--------------------- —----- - -■«

Walki z W łocham i.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

—-s  *  ~ W iedeń, 3 września.
Urzędów nie o g ła sza ją  d n ia  2 w rześniu 1 9 1 5 : '  _ . .
P ołożen ie na w łoskim  terenie w ojennym  także wczoraj się nie zm ieni o.
Na R oncie tyrolskim  znajdują się  pod działaniem  nieprzyjacielskiego ogn ia  dzia­

łow ego  zam knięcia T onali, a na p łaskow zgórzu Lawarone-Folgaria, prócz fortyfika- 
cyj, tak że nasze punkty oparcia Monte Maronia i Monte Coston.

N a karyntyjsk im  obszarze granicznym  odparto słabsze w łosk ie a ta k i na Monte
Ferabla i przełęcz Bladner. , ; .

.N a  froncie Pobrzeża trw ają dalej w alk i działow e o średniej sile- T echn iczne ro­
b o ty  nieprzyjaciela zniszczono skutecznie w  k ilku  m iejscach.

Zastępca szefa  sztabu gen ., v . Hófer, 
polny m arszałek porucznik.

• ~  — ---------o------------------------------------ *

Zdobycie zewnętrznej linii fortów pod Grodnem.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 3 w rześnia.
Biuro W olffa donośi: W ielka g łó w n a  k w a te ro , dn ia  2 w rześn ia  1915 :
G rupa w o jsk  g e n e ra ła  m a rsz a łk a  p o lnego  von  H in d en b u rg a :
Na linii W iłno-G rodno w zięto  szturmem m iejscow ość C zarnokow ale. K oło Mere- 

cza atak  nasz czyn i postępy.
Na froncie zachodnim  Grodna padła zew nętrzna linia fortów . Północno-niem ie- 

cka obi ona k tajow a w czoraj w zię ła  szturm em  położony na północ od drogi Dąbro- 
wo-Grodno fort Z ałogę, w  sile  5 0 0  łudzi, w zięto  do n iew oli. Późnym  w ieczo ­
rem nastąpiło zdobycie położonego dalej na północny zachód fortu „IV . A .“  Zdoby­
cia  dokonały  w ojska badeńsk ie. W zięto  150  ludzi do niew oli. Inne forty w ysu n ięte­
go  na zachód frontu opróżnione zosta ły  następnie przez R osyan.

N a w schód lasu b ia łostock iego  obsadziliśm y po krótkiej w alce przejścia przez 
Sw isłocz od Makarowi®®, na północny w schód od O delska w górę.

F ib n c u z i  lepEK ńladpJt! o f j f l z ę a e .
(Telegram w łasny »Nowej Reformy*.)

v Lugasio, 3 września.
K ry ty k  wojskowy, pułkownik Baronc, o- 

świadcza, że Joffre niebawem rozpocznie ofen- 
zywę. v

Agitacya za pokojem.
(Tel. wi. »N. Reformy*.)

” Amsterdam, 3 września.
,W edług doniesień dzienników udała się w 

dniu 30 sierpnia z Rotterdam u delogneya 43 
m iędzynarodowych przyjaciół pokoju do Ame­
ryki do prezydenta Wilsona.

bieDSrsnfticny Krtflę! eeelennę.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 3 września. 
>Nat.ional Tidende* donosi z Petersburga: 

Minister finansów Bark oświadczył w Dumie, 
że rząd zmuszony jest żądać nieograniczonego 
kredytu dla obrony narodowej Rosyi.

Oflpo^igifzlaintść ministrów w Rflsyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 3 września. 
»Birżewyja Wicdomosti* donoszą, że albo 

m inister rolnictwa Kriwoszein albo prezjTdent 
Dumy Rodzianko zostanie zamianowany prozy 
(lentem ministrów. Równocześnie z utworze­
niem nowego gabinetu ma nastąpić zaprowa­
dzenie odpowiedzialności ministrów.

dzie prowadziła wojnę aż do zwycięskiego koń 
ca, nie dając się odstraszyć olbrzymiemi ofiara­
mi (Ogólne oklaski). Rozszerzenie praw a wy* 
daw ania papierowych pieniędzy jest możliweni, 
ponieważ Rosya posiada teraz zupełne pokry­
cie w złocie dla swoich pieniędzy papierowych.

Minister skarbu oświadczył, że mimo uży­
cia wewnętrznego targu  pieniężnego w dotych­
czas nie bywałym stopniu, naród posiada je­
szcze ogromne oszczędności, k tóre m inister za­
mierza wkrótce uczynić pożytccznemi. Ile cho> 
dzi o zewnętrzny ta rg  pieniężny, nie wątpi mi­
nister, że ze względu na m ające nastąp ić  po­
rozumienie sojuszników, uda się Rosyi zabez­
pieczyć wszystkie przyszłe zagraniczne wy* 
płaty.

---------------- o---------------- .-1-

, Krytyka rządu w Durnia,
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Petersburg, 3 września.
»Riecz«c donosi o posiedzeniu Dumy z 2G-go 

sierpnia:
Socyalny dem okrata, Skobelew, podczas o- 

mawiania ustaw y wr sprawie zaprowadzenia po­
datku dochodowego, oświadczył, że jest zna­
nym faktem , iż rząd rosyjski wr czasie wojny 
kraj zdezorganizował. Rząd nie ma już kredytu 
ani za granicą, ani u ludu rosyjskiego. Całą„ 
mądrość polityki finansowej rządu stanowi pra­
sa do drukowania not. T aka polityka jest iden­
tyczną z polityką fałszerzy' monet. Spadek kur 
su rubli jest katastro fą, która spowrodowrała naj 
gorszą drożyznę dla biednych.

Na ostat.niem posiedzeniu mówili posłowiń 
en tuzjastycznie o rzekomym początku ery re­
form. Wprawdzie zaprowadzono reformy w Pol­
sce, jednak dopiero wtedy, gdy cala Polska by* 
la zajętą.. Autonomię Polski proklamowano, 
gdy są tu  obecni z całego narodu polskiego 
jeszcze tylko polscy posłowie i członkowie Ra­
dy' państw a. W prawdzie dano żydom wolność 
przesiedlania się, ale dopiero wTedy. gdy ich 
przymusowo przepędzono przez cały kraj. T a­
kie reformy są obelgą dla całego kraju . Zapro­

w adzen ie  podatku dochodowego oznacza zno­
wu uwolnienie właścicieli ziemskich od podat* 
ków'. Za to nakłada się na wszystkie kulturalne 
warstwy yodatk i. W szystko to nic stanowi re ­
formy', tylko nowe środki władzy w rękach 
rządu. - * ,

Kraj oczekuje po Dumie obecnie czynów. 
Duma już oświadczyła się, żc rząd k ra j okra­
dał i oszukiwał. (Prezydent przywołał tu  m ów­
cę do porządku). Ale Duma pozwalała się oszu­
kiw ać i w ystarczyło jej, gdy kilku generałów 
postawiono w' stan oskarżenia. W ciągnięto * 
to  frakeye, aby rozdzielać miliardowe zarobki, 
i rząd pozostał bez kontroli. Kraj jest rozczaro­
wany. Wrze w nim święta wściekłość.  ̂ly lki) 
z dołu może być lud wyprowadzony z tej drogi 
bez wyjścia. Rząd do tego doprowadził, w y­
chowawczy takich nicsPchanych dezorganiza- 
torów złodziei pieniędzy państwowych i zdraj­
ców (Okrzyki na prawicy: Precz z nim, odebrać 
mu glos). Mówca otrzym ał wreszcie po raz trze-, 
ci upomnienie. T

Następnie przyjęto przedłożenie podatku do1 
chodowego.

Zmiana w prezydyum Dumy.
(Tel. wl. »N. Reformy*.)

_ Kolonia, 3 wrrzcśnia.
»Timosc donoszą, że prezydent Diuny ma zo­

stać w najbliższym czasie prezydentem mini­
strów'.

Położenie finansowe Rosyi»
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 3 września.
Duma obradowała nad projektem  ustaw y, na 

podstawric k tórej ma b j'ć  rozszerzone prawo 
banku państwowego wydawania pieniędzy pa 
pierowych. Spraw ozdawca Szingarew, z parlyi 
kadetów', przedstawił, że w' roku 1915 wydatki 
wojene wyniosły 7.242 milionów rubli, co ra ­
zom ze zwykłymi i nadzwyczajnymi w y d a t k a ­
mi w sumie 2.847 wynosi 10 miliardów. Przez 
operacye kredytow e i przez z w y k l e  doc io > 
została dostarczoną kwota 0 .9<7 nnhonow, p - 
trzeba wiec jeszcze p r z e d s i ę w z i ą ć  operacje: v .- 
dwtowe celem z y s k a n i a  3.200 nnhonow. Zwy-
G7Tinp dochody kużą się spodziewać d e ficy tu  - .. -
w  s i m i e  336 milionów. Ciężka wojna nakłada i wo Utworzonemu czarnem u blokowi. 

I na Rosye. wielkie zobowiązania, ale Rosya bę- j  0---------------- -

l i  r t ’a iiitfc»Sm
(Telegram  w łasny .N ow ej Reform y*J 

/  K openhaga, 3 września.
C z t e r d z i e s t u  posłów do Dumy, pod_ przew o­

dnictwem lir. JYłodzicimerza , Lobrmskiego, 
przystąpiło do założenia partyi narodow ej.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 8 września.

32 członków partyi nacjonalistycznej Dti 
m y pod przew odnictw em  lir. B  o b r i ń s k  i c- 
g  o w ystąp iło  z fr a k c j i, i utworzyło liberalniej- 
szą grupę, ab y  w raz z o p o zy cy ą  w spółpraco  
wrać dla dobra ojczyrzny i w y stą p ić  przeciw  nO'

i
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Pogrzeb legionisty polskiego.
Niedawno podaliśmy krótką wzmiankę 

o pogTzebie porucznika legionów polskich 
Jana W o j t k i e w i c z a  w Lublinie. — 
Obecnie w korespondencji z awstro-wę- 
gierskiej wojennej kwatery prasowej po­
daje »Rcńchspost» podniosły opis tego po­
grzebu z pod pióra korespondenta wojen­
nego Kirehlehnera, który umiał odczuć 
nastrój chwili. Z tego powodu podajemy 
tutaj ten opis dosłownie:

Szparko parnie tłum ulicami L ublina w stro ­
nę placu Litewskiego. Z m iasta idzie długi po­
chód główną ulicą, a za nim dążą tłum y ludu. 
Dwie chorągwie z i&ałymi krzyżam i na czarncm 
tle  powiewają nad obnażo-nemi głowami, roz­
brzmiewają uroczyste tony m arsza pogrzebo-we- 
go. Z pogodnego nieba złote snopy św iatła sło­
necznego padają na  uczestników pogTzebu i 
lśnią na szablach jazdy polskiej. Jakoby  wi- 
zya minionych dni w yglądają ci u łani logionów 
w swoich wysokich kaskach.

Za chłopskim wozem, ciągnionym przez siw­
k a  szlachetnej krwi, którym  kieruje parobek 
polski, dzierżący pokornie słornianjr kapelusz 
w garści, idzie kapłan. N a-tym  wozie spoczywa 
m artw y bohater. Spoczywa- w  zwykłej trumnie 
czarnej z miękkiego drzewa wśród liści dębiny 

. i gałązek sośniny. Na wieku czerwone róże i 
goździki. A potem  — jakby  korona — dumny 
kask ułański. Po lewej s ta n ic  ciężki pałasz u- 
łański. Ostro w cuglach śeiągniętj-, osiedla­
ny po wojennemu, stąpa za wozem wierzcho­
wiec.

Czterej jezdni legioniści z dobytym i pałasza­
mi tworzą straż honorową. Opaleni jak  bron z — 
młodzi, pełni siły z w yjątkiem  jednego, który 
swoim towarzyszom broni w niczem nie ustępu- 
je, tylko ma siwe włosy. A potem oficerowie 
szwadronu. Każdy z nich rosły, smukły, prze­
dziwnie m o d e lo w a ł.  Dalej tłum mieszczan i 
.udu wiejskiego. Pochód zamyka szwadron u- 
la>nów.

Z każdej ulicy nowe tłum y łączą się z pocho­
dem pogrzebowym. W otwartych oknach w i­
dzowie. Na ulicy Krakowskiej odczuwamy na­
strój nroczjasTy. Powiewają chorągwie biało-nie- 
bieskie i czarno-żólte. Obok stoi arcyks. Józef 
Ferdynand i salutuje przed nieznanym połe- 
głym.

Tam, gdzie kończą się szeregi dumnych bu­
dowli, idzie cicha droga na lewo. S tare drzewa 
rzucają cień na  nią, łąki ją  otaozają. — Obok 
cm entarza, prawosławnego pochód ' dąży na 
cm entarz katolicki. W chodzimy jakby do  p a r­
ku. Tu spoczywają Polacy po skończonym bo­
ju. W  ogrodzie, k tóry  przypomina starożytne 
gaje święte, a w którym  starodaw ne pomniki 
świadczą o zmyśle piękna minionych, pokoleń. 
Tam niosą m artw ego u łana polskiego. W śród 
krzaków  na wolne pole, gdzie spoczywa osta­
tn ia szychta poległych. Słońce z nieba wieczor­
nego rzuca ostatnie promienie światła.

Tłumy zaledwie mogą się pomieścić. — Nad
owami k h  widać ostrza pałaszy i kaska ułań-gI.skie. Ja n  Wysoki, młody bohater spoczywa w 

trum nie i ma przed grobem swój ostatni postój. 
Siwowłosy kajdan mówi do niego, mówi do 
zgromadzonego ludu. To kapelan legionu, k tó ­
ry  już tyle serc porw ał za sobą i podniósł na 
nowo.

Jan  »W ysoki« był poddanym  cara i nosił 
niegdyś rosyjskie szlify oficerskie. W ysoki, nie­
ustraszony', nie zw ażający na  żadne niebezpie­
czeństwo — prawdziwy oficer konnicy. — Gdy 
padły  kości o wolność Polski, on poszedł do 
gry. Pył zwyczajnym ułanem, potem podofice­
rom, potem oficerem. Pochodził z gubernii sie­
dleckiej. J an  W ojtkiewicz — oto  nazwisko bo-! 
ha"tora — miał to zadośćuczynienie, że jako je ­
den z pierwszych wkroczył do Lublina n a  czele 
ułanów. 'I ędy, przez bożą rolę cm entarną pę­
dzi!! jego jeźdźcy, ażeby nieprzyjaciela zasko­
czyć w mieście. Jak  gdyby chcieli obudzić u- 
m arłych na godzinę wyzwolenia Polski.

Ale ojczyzna chce mieć swoich bohaterów  w 
całości i tak  zabrała do siebie Jan a  W ojtkiewi­
cza. Pod Kozłówką w a tak u  na piechotę ro­
syjską padł W ojtkiewicz, przeszyty 12 kulami. 
K onającego wieziono na wozie chłopskim do 
Lublina. Teraz m a spoczynek. — Ale ma także 
cześć, jak a  nie tak rychło przypadnie w udzia­
le którem ukolwiek z jego towarzyszów broni, 
gdyż nad jego trum ną stoi w żałobie cały Lu­
blin. w spaniała rezyueneya daw nych królów 
polskich.

Na boku stoją chłopcy w odzieży cywilnej, 
ale w szeregu. To nowozaciężni legioniści. — 
Przywiedziono ich tu dla zbudowania. — Co za 
piękny zwyczaj.

Gdy kapłan wygłasza! płomienną mowę, do­
latyw ały  do nas salwy dział, jedna po drugiej: 
g ra ły  działa pod Kozłówką i Lubartowerm — 
Mąż owic i chłopcy, kobiety i dziewczęta widzia­
ły  i słyszał.}', jak  przed niemi przesuwały się 
losy Polski. A za murem cmentarnymi stacya ra- 

.dintelegraliczna mówiła: »W arszaw a padła. Dę­
blin w naszych rękach*. Jan  W ysoki już nic 
dowiedział się o tern, ale gasnące źrenice wi­
działy zbliżanie się tej chwili, albowiem padł 
pośród zwycięstwa.

Zanitowano pieśń: »»Sahve Regina*. Zmrok 
zapadł i przebrzmiały ostatnie pieśni legioni­
stów. Jan  W ysoki spoczął w ziemi ojców swo­
ich.

Opuściliśmy wzruszeni cmentarz. A w dali 
rżały  rum aki i widzieliśmy dumne oddziały 
ułanów polskich, k tórzy wśród fanfar polskich 
marszów wolności dążyli na północ za R o sja ­
nami.

u

M ich alin a  Jan oszarsk a-C h ieb ik ow a.
/

Na las zjeżonych przed sobą bagnetów  
Zwichrzona chmura ja kb y  gronem  spada,
To pędzi burza w iekowych odwetów, 
Przekazywana z dziada i pradziada.

Krew pali m ózgi, w  oczach błyskawica,
R um ak ognisty w  galenie ponosi.
Snuerć się raduje, zimna, blndolica —
Plon dziś obfity na sw ym  lanie sk&si.

Już stratowali pierwsze wroga roty,
Skłębione da la  w kurzawie siec wiją,
A ponad w szystkiem  promień słońca zlotu  
Tym , co umarli —  tym , co jeszcze żyją.

Zgrzyt karabinów  —  pękają  szrapnełe,
A dężki-e działa gdzieś w  oddali wyją. 
Pokotem  sią ścielą szarawe szynele,
A oni p ę d zą --  i biją!

Lecz z zapaleńców zwartego szeregu 
Kogoś co chwila braknie — znów ubywa  —
A  im nie zwolnić śmiertelnego biegu,
Choć kreiu serdeczna upływ ał

Padają gęsto Polski bohaterzy,
Krew  purpurowa obcą ziemią rosi,
Ale w  zw ycięstw o ufna dusza wierzy.
Ciężko na rękach ranny się podnosi.

1 konające dwie wierne, źrenice
Sie towarzyszom po krwuwej równinie,
Jako umarłych święcone gromnice, —
Tam te dal, gdzie we mgle drugi szwadron ginie.

Dopada! —  Siecze! —  Ju ż za trzecią fosą 
Ostatnia garstka obejmuje pole,
Szable skry  sieją i srebrem migocą  —
Głotrom ułańskim  cudne aureole!

»Na wieczną drogą urizya mnie kołysze  —
» Konam  —  lecz ONI zw ycięstw o okrzykną  — 
•»CzemJĘ^o Panie, ja go nie usłyszą /«

W ięc poszli naprzód! —  już maleją —  nikną! wsza to zresztą dla Krakowa od czasu wybuchu

Na w iejskim  cmentarzu samotne kurhany  -  
Brzozy zaszumią — i lilie zakw itną —
Żar krw i młodzieńczej tak  chejnis rozlany, 
Da nieśmiertelność —  szarży pod. Pokitną!

W C z e r n i o w c a  c h, 1915 r.

Kraków, 3 września.
Zebranie właścicieli realności, zwołane przez o- 

sobny komitet, odbyło się wczoraj pod przewodnic­
twem p. Zygmunta Mikołajskiego. Na zebraniu o- 
mawiano postulaty właścicieli, realności w Kra­
kowie. Referentem byk poseł dr Gross.

Referent podniósł, że Koło polskie czyni stara­
nia od wiciu miesięcy o ulgi podatkowe dla kra­
ju. Dzięki tym staraniom wydało przed miesiącom 
ministerstwo rozporządzenie w sprawie opustu po­
datkowa Ulgi ,te jednak nie mają prawdę żadnego 
znaczenia dla właścieli realnośc-i. Koło polskie do­
magało się rozporządzenia cesarskiego i wieczy­
stych ulg. Wyszło rcjaazc-ie rozporządzenie w osta­
tnich dniach, lecz o opuście podatku czynszowego 
niema tam mowy. Jest tam tylko pewne upowa­
żnienie dla rządu, a niewiadomo, o ile rząd z tego 
skorzysta. Należy domagać się energicznie ojju- 

/ stu rzeczywistych podatków.
' Wobec ostatecznego orzeczenia Najwyższego 
Trybunału należy domagać się od rządu, aby po­
krył utratę czynszów, spowodowaną przez ewakiu- 
aeyę Krakowa właścicielem realności, na zasadzie 
ustawy o świadczeniach wojennych.

W sprawie moTatOfryum Koło polskie dokładało 
starań, ażeby nie dopuścić do jego uchylenia, do­
póki w kraju nie nastaną normalne warunki i rząd 
nie przyjdzie krajowi z pomocą, odpow iadającą 
zniszczeniu przez inwazyę i ew akuaeyę.

Już przy ostahniem przedłużeniu moratoryum 
były wielkie trudności po stronie zachodnich wie­
rzycieli. Krakowska Izba handlowa zajęła stano­
wisko o tyle odmienne, że, obstawała przy dwu- 
miesięcznem moraitoryum, podczas gdy wszystkie 
inne reprezentacje gospodarcąze starały się, aby 
moratoiyum na cztery miesiące przedłużono.

Obecnie Koło polskie na pleuarnem posiedzeniu, 
odbytem 11 sierpnia b. r., jednomyślnie uchwaliło 
domagać się przedłużania moratoryum na dalsze 
cztery miesiące bez -zmian. Aby jednak akoya Ko­
ła polskiego osiągnęła pożądany skutek, to prze- 
dewszystkiem w tej ciężkiej katastrofalnej chwili 

j powinny je poprzeć wszystkie czynniki.
P. Zygmunt- M i k o ł a j s k i  umotywował ob­

szernie uchwaloną następnie rezolucyę. która za­
wierała żądania zebranych. W rezolucji tej zażą­
dano- 1) wstrzymania egzekucyjnych ściągań do­
mowo-czynsz owy eh podatków; 2) opustu podatku 
domowo-ezynszowego i opustu opłat miejskich za 
czas od 1 sierpnia 1914, aż do w pół roku po ukoń­
czeniu wojnj-; 3) rozłożenia na raty spłat zaległo­
ści podatkowych; 4) przyjęcia za podstawę wy­
miaru podatków na lata 1915 i 191 (i. rzeczywistcfo 
uzyskanego czynszu z reku 1914: 5) udzielenia
dłuższego moratoryum dla wyrównania wszelkich 
zobowiązań, zaciągtętyejt przód 1 sierpnia 1914 r.

Żądania te pnm^ahei będą minhlcastwu skar­
bu i ministerstwu dla Gali mi, namiestnictwu, ad­
ministracji podatkowej w Krakowie, kraj. dyrok- 
cyi -k.ubu. '-raz K łu j iuuu za pośrednictwem 
posła dra Grossa. Również pTfszydyum m. Krako­
wa zostanie o tych uchwałach zawiadomione przez 
osobną deputaoyę.

Adwokat dr M e i s c l s w obszernym wywodzie 
umotywował, iż. procenta zwłoki tak od podatków, 
jak i rat hipotecznych, winny być odpisane. Wła­
ściciele realności bowiem nic otrzymają procentów 
zwłoki od zaległych czynszów. Mówca oświadczył 

i się przeciwko *nicsieaihi mora.torj-um w Galieyi.
1 Zapatrywanie Kola polskiego jest tutaj miarodaj- 
, nc. Jeżeli Izba handlowa oświadcza się za znie­
sieniem tego moratoryum, to reprezentuje ona je­
dnostronnie interesy -inrtyt-ucyj kredytowych.

! Po przemówieniu p. Tomasza Bujaka i kilku 
jaszcze członków zabrania, uchwalono przedłożone 
rczolueye i na tern obrady zamknięto.

Komplety gimnazjalne. Otrzymujemy pismo na- 
stępujące:

Po całorocznej przerwie zaroiły7 się znowu ulice 
Kiakowa rzeszami młodzieży, spieszącej do szkół. 
Dla niejednego z pośród nich rok ubiegły7 był ro­
kiem przymusowych wakacyj, to też z radością 
dążą teraz do inogów sz.koly, ciesząc się, że prze­
cież nie przyjdzie tracić jeszcze i drugiego roku. 
Niestety jednali niew iele tylko szkół jest w mo­
żności otworzyć garnącej się młodzieży podwoje 
własnego budynku. Większość musi korzystać z 
gościny7,’ udzielonej im przez szczęśliwe posiadacz­
ki własnego lokalu. Brak odpowiedniego pomie­
szczenia łącznie z brakiem sil nauczycielskich, z 
których znaczna większość znajduje się 'w szere­
gach armii, zmuszają szkoły do ograniczenia zapi­
sów i do zniesienia klas równoległych, Setkom 
młodzieży grozi więc znowu utrata drugiego roku 
szkolnego. Chcąc zaradzić temu ciężkiemu stano­
wi rzeczy, grono profesorów szkół średnich otwie­
ra z dniem 15 września komplety poszczególnych 
klas gimnazjalnych. Dobór sił, zarówno jak i ta 
okoliczność, że ilość uczniów w komplecie nie ma 
przenosić 20, stanowi gwarancję pewną, że mło­
dzież będzie przygotowana gruntownie i z łatwo­
ścią potrafi w roku przyszłym złożyć egzamin do 
odpowiedniej klasy wyższej szkoły publicznej.

Prócz kompletów poszczególnych klas, będzie 
prowadzony i nadal dwuletni i jednoroczny kurs 
przygotowawczy do matury, który umożliwi mło­
dzieży starszej zdobycie świadectwa dojrzałości. 
Łącznie z tymi kursami prowadzono będą kursa 
języków nowych, którjwh znajomość jest palącą 
potrzebą. Zgłoszenia na wszystkie powyżej wy- 
mienione komplety i kursa przyjmuje się pr/.y uli­
cy Zielonej L. 5, parter, między G—7 wieczór co- 
dzień, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Występ Ferii. Feldmana. Na bardzo szczęśliwy 
pomysł wpadła dyrckcya teatru ludowego, zapra­
szając na cykl gościnnych występów znakomitego 
ailystę scehy lwowskiej, p. Ferdynanda Feldma­
na. W obecnej przejściowej porze, jaka dzieli se­
zon letni od jesiennego, urozmaicenie reperloaru 
taką atrakcyą, jaką dla każdej sceny stanowić mu­
szą występy artysty o tak swojskim typie, jak 
Feldman, są najskuteczniejszym środkiem do pod­
trzymania frekwencyi teatralnej i przygotowania 
publiczności do zimowej kampanii teatralnej. Pier-

wojny atrakeya artystyczna wśród jałowego, do­
raźnego spychania czynnika artystycznego na plan 
dalszy w tegorocznej, pamiętnej, wojennej, teatral­
nej kampanii.

P. Feldman na wczorajszjr inauguracyjny wy­
stęp wybrał rolę Giaputkiewicza w „Grubych ry- 
baeh“ Bałuckiego. Rola na wskroś charaktery­
styczna o swojskim typie, miała w teatrze polskim 
przedstawicieli znakomitych w Wojdalowiczu i 
Siemaszce. P. Feldman daje jej własny rysunek 
również wysuwający czynnik ciepła i swojskości ’ 
na plan pierwszy. Jego Ciaputkicwicz jest jowial­
nym, energicznym dziadkiem, młodszym^ od po­
przedników, żywszym w rueluieli i temperamencie, 
a wyzyskującym każdy szczegół roli z wielką sta­
rannością. Ta piecza o wyzyskanie najmniejszego 
szczegółu roli jest właściwością, każdego talentu 
wybitnego,, umiejącego stać na straży artyzmu w 
sztuce.

„Grube ryby", przygotowane już poprzednio w 
repertoarzo teatru ludowego, grane są doskonale 
w głównych rolach obu starych kawalerów, mają­
cych przedstawiciel^ w pp. Poleńskhn i Pilarskim, 
oraz w rolach obu podlotków, z których p. Urbano- 
wiczówna celuje szczerością i wdziękiem, a p. Cze­
chowska artystycznem opanowaniem roli i rutyną 
doświadczenia. Dysonansem była natomiast w tym 
zespole rola Buraezyńskiego.

Publiczność przyjmowała p. Feldmana bardzo 
życzliwie i obdarzyła go kwieckfi wśród wielo­
krotnych przywoływali. icp.

Z te a t ru  m ie jsk iego . Wytworna komedya w 4 
aktach Wolffa i Lerourta p.-t. „Panny“ (I.es Lj-s) 
cieszyła się olbrzymiom powodzeniem w Warsza­
wie. Grana w teatrze Polskim przeszło sześćdzie­
siąt razy w sezonie zimowym, nie schodzi do dnia

srożącej się wojnie. Wdzięczni ranni IV oddziału«.
S zk o ła  k o e d u k a c y jn a  pani Maryi Ramułtowej u 

Krakowie po przerwie zeszłorocznej rozpocznie zno­
wu naukę, obejmując, jak dawniej, cztery klasy 
normalne i cztery klasy niższego gimnazjalni. Kur­
sa p. Ramułtowej, jedyne tego rodzaju w Krakowie, 
i cieszące się ustalonem uznaniem kół rodziciel­
skich, uległy świeżo licznym udoskonaleniom na 
podstawie nowych metod nauczania. Nauka od­
bywać się będzie, przy zastosowaniu najlepszych 
sil nauczycielskich, w nowym lokalu z ogrodem 
przy ul. Biskupiej 9. Wpisy już się rozpoczęły.

W y cieczk a  U n iw ersy te tu  L udow ego . Do kra­
kowskiej Szwajearyi urządza. Uniw. Ludowy w 
niedzielę 5 września wycieczkę dla dzieci od lat 8. 
Wyjazd koleją do Zabierzowa. Zwiedzi się Bole- 
chowicc, Kobylnny. Laczki, dolino Bętkowską i t. 
d. Zbiórka odbędzie się o kwadrans na 7 przed 
dworcem kolejowym. Zapisywać należy się w Czy­
telni Uniwersytetu Lud. (Dunajewskiego 7, 1 p.) u 
p. Franciszki Kalicińskiej. Koszta wynoszą 1 kor. 
(bilet kolejowy) dla dzieci niżej lat 10 50 hal.

Akcya ratunkowa w Galieyi wschodniej. Kra­
kowski biskupi komitet pomocy dla dotkniętych 
klęską wojny (K. B. K.) założył w Tarnowie, Prze­
myślu, a obecnie i we Lwowie cłyecezyalne dele- 
gacye. Delegacya lwowska pozostaje pod protek­
toratem księży arcybiskupów Bilczewskiego i Tc- 
odorowicza, a w skład jej prezydyum wchodzą 
obok obydwu ks. arcybiskupów protektorów, Le­
on lir. Piniński, Aleksander Dąmbski, wiceprezes 
galie. Towarzystwa gosped. i dyrektor Związku 
Ziemian, i ks. dr Józef Zajchowski; czynności 
skarbnika spełnia dr Włodzimierz Godlewski, dy- 

dzisiejszego z repertuaru. Dla Krakowa udało się j rektor Banku krajowego, a sekretarza Jan Barto-
ją pozyskać dzięki uprzejmości jednego z najwybi­
tniejszych artystów polskich. Sztuka, przygoto­
wywana. jak najstaranniej od dwu tygodni pod 
kierownictwem p. Mielcwskiego, wystawiona bę­
dzie w sobotę dnia 4-września b. r., a powtórzoną 
w niedzielę, wtorek i czwartek. W sztuce zajęty 
prawie cały pcrsonal artystycznj' teatru.

W niedzielę po południu wraca na repertuar do­
skonała farsa Kadclbuiga „Dwa dni szczęścia11, z 
Jerzym Leszczyńskim w brawurowej roli Józka 
Freisingera.

W przygotowaniu „Chluba naszego miasta1', ko­
medya w 5 aktach O. Nida i perlą współczesnej li­
teratury ojczystej „Legenda o królu11 L. H. Mor­
stina, do której przygotowują pracownio: malar­
ska i krawiecka od szeregu tygodni kunsztowną 
wj'stawę według wskazówek i pod nadzorem dy­
rektora Pawlikowskiego. •=“

Ochrona kobiet. Z krakowskiej sekcji Ochrony 
kobiet jiolskiego Związku niewiast katolickich o- 
trzymujemy następujące informacjm o działalności 
tego pożytecznego stowarzyszenia:

Sekcya Ochrony kobiet polskiego Związku nie­
wiast katolickich otworzyda z dniem 1 września 
przy rilicy Krupniczej L. 16, I. p. swoje schroni­
sko dla ubogich, przejezdnych i bezdomnych ko­
biet, w którem za ojńatą 70 lial. w I. klasie, lub 
40 hal. w II. klasie, można mieć łóżko z czystą po­
ścielą. na nocleg. Schronisko zostało założone 1-go 
stycznia 1913 roku i zaraz w pierwszym roku od­
dało znaczne usługi, dając przytułek 1.014 oso­
bom. Przy schronisku jest biuro pośrednictwa pra- 
cj7, otwarło codziennie od godziny 10—12, oprócz 
niedziel i świąt.

Obecnie w tym samjun lokalu urządza się sala 
zajęć dla ubogich dziewcząt, by „dąć niejednej ?no: 
żność uczciwego zarabiania na życie i tym sposo­
bem uchronić je od złego. W  obecnych, skutkiem 
wojny wytworzonych warunkach, pomoc, którą 
sekcya pragnie dać jak największej liczbie ko­
biet. — jest rzeczą pierwszorzędnej wagi i donio­
słości.

IV sali zajęć, do której przyjmuje się zgłoszenia 
i wpisy w Schronisku codziennie od 10—12, wy­
kwalifikowane nauozjeiclki będą uczyły na razie 
szycia grubszego, trykotażu i szniuklerstwa. —
W miarę potrzeby i środków zaprowadzi się i in­
ne działy.'

Zapewne jeszcze przed zimą uda się urządzić 
kurs handlowy ze specyalnym celem wykształce­
nia kierowniczek dla wiejskich sklejuków,' które 
dla braku takich kierowniczek często * wadliwie 
funkcjonują.

Komitet międzynarodowy w Szwajearyi dla o- 
fiar wojny w Polsce, pod przewodnictwem Henry­
ka Sienkiewicza, nadesłał Sekcyi na potrzebj7 po­
wyżej wymienione kwotę 5.000 franków. Komitet 
pomocy dziewczętom od dziewcząt przy szwajcar­
skimi! Stowarzyszeniu ..Protection11 nadesłał ró­
wnież 1.230 K 30 li, jako połowę zebranej, prze­
ważnie w Szwajearyi kwoty 2.000 franków dla 
Polek w Galieyi. ^

Obydwu komitetom wyraża Sekcya Ochrony 
kobiet najgorętsze jiodziękowanie i ufa, że społe­
czeństwo nasze nie odmówi jej swego poparcia i 
pospieszy z ofiarami na powyższo ocle — najdro­
bniejszy daick będzie wdzięcznie przyjęty.

Adres skarbniczki Sekcyi Ochronj7 kobiet pol­
skiego Związku niewiast katolickich pani Jadwigi 
Baszczyńskiej jc.-t: Kraków, ulica Karmelicka 1.

Uruchomienie urzędów telegraficznych. Galie.
Dyrckejm poczt i telegrafów zawiadamia, że sta­
cje telegraficzne Delatyn, Jablonów, Kolomjęja,
Kossów, Lanczyn, Mikuliczyn, "Woroehta i Żabie 
upoważnione zostały z dniem 31 sierpnia do pod­
jęcia ruchu prywatnych telegramów.

Wyszukiwanie jeńców wojennych. W Sztokhol­
mie istnieje, szwedzkie biuro państwowe Czerwone­
go Krzyża, które pośredniczj- przy7 wyszukiwaniu 
jeńców wojennych i wysyła listy tam i z powro­
tem. Pisać można i po polsku, gdyż koresponden­
tem jest Polak. Adres biura: Croix Rougc Sue- 
doise, Comitć special de secours pour les juison- 
niers de guerre — Stockliolnv Drottninggat.au 
nr 8G. ■» »

Z wystawy Towarzystwa Sztuk pięknych. Na 
wystawę obrazów w Pałacu sztuk pięknych, plac 
Szczepański L. 4, nadesłali swe prace następujący 
artyści: Malczewski Jacek: „...Ach nic tak nie bo­
li, jak chwile szczęścia wspominać w iińed.oli11. Po- 
cliwalski Kacper „Portret p. L. L.“, „Główka11,
„Róże11, „Babiniec", „Z nad Wisły", Pochwalała 
Stanisław „Z powrotom".

Dzielny krakowski brat Miłosierdzia. Dteielis- 
po; l« z dnia 27 sierpnia b. r. donosi: ^Bohaterem 
poświecenia i miłości bliźniego jest brat Józef Ko­
gut, z zakonu braci Miłosicrdzill obecnie frajtur od­
działu sanitarnego w7 szpitalu garnizonowym nr. 15 
w Krakowie. W zrozumieniu idealnego powołania, 
z niezmordowaną pilnością, dzień za dniem czynny, 
od rana do późnej nocy podaje pomocną dłoń ran- 
nyrn. aby ulżyć ich boleści i skrócić ciężkie godziny i Kutnera sprawował komendę brygady, został 
cierpienia. Oby ten przykład naśladowało wielu w | przeniesiony rozkazem komendy Legionów do

siński, sekretarz Wydziału krajowego. Biura De­
legacji Lwowskiej znajdują się przj- ulicy Mickie­
wicza 1. 2G (gmach Kółek rolniczych — parter) a 
składki i ofiary na rzecz akcyi ratunkowej przyj­
muje Bank krajowy. Terenem działalności lwow­
skiej delegacji K. B. K. są powiaty, uwolnione od 
okupacji rosyjskiej, wchodzące w skład lwow­
skiej dyecezji obrządku lac. Delegacya lwowska, 
która będzie tworzyć delegacje parafialne r lokal­
ne, będzie starała się w miarę środków nieść po* 
moc ludności cywilnej (według intencji ofiaro­
dawców w pierwszym rzędzie polskiej) czy to do­
raźną: przez ochronę od głodu i zimna, przez o* 
piekę nad małoletnimi, opuszczonemi dziećmi, 
przez zapobieganie chorobom, przez ułatwianie 
kupna niezbędnych towarów, czy też stalą: przez 
pomoc w odnowie gospodarstwa rolnego lub za­
kładów przomysłowj7ch, albo też przez zakładanie 
warstatów, dla zapewnienia ludności zarobków i t. 
d. Lwowska delegacya K. B. K. przejęła wszelkie 
prawa polskiego Komitetu ratunkowego we Lwo-s 
wie, który przestał istnieć.

Z aleszczyk i w  czasie  in w azy i ro sy jsk ie j. Według 
prywatnych wiadomości, Zaleszczyki są obecnie  
jakby wymarłe. Przeważna część miasta jest ani* 
szczona, miasto bowiem zostało zdobyte pTze7 
wojska austryackie po długotrwałych^,—tńT/Rjeh- 
walkach artyleryjskich.

Ludność żydowską prawit-  w całości uprowa 
dzono do Rosyi. Pozostało zaledwie 30 rodzin, 
które lekaTze rosyjscy uznali za niezdolne do prze­
siedlenia i wymarszu. Ale i te niedługo cieszyły 
się względną łagodnością Moskali. Kilka dni przed 
wjzwoleniem wywleczono pod razami nahajek 
także pozostałych starych mężczyzn i kobiety. 
Przeważna ich część paść miała ofiJrą trudów 
marszu i srogości Rosyan. Poprzednio wywieźli 
Rosyanie jako zakładników niektórych obywateli 
Zaleszczyk, a wśród nich 76-letniego wiceburmi­
strza Rosenzweiga, który poczuwał się do obo* 
wiązku pozostania na miejscu i wziął nawet z po­
czątkiem wojny ruchomości oficerów w swoje 
przechowanie. Z małymi wyjątkami ze wszystkich 
prawie mieszkań Rosyanie wywieźli, co było tyl­
ko wartościowem, rzeczy mniej wartościowe nie­
mal bezwzględnie palili. W bożnicach żydowskich 
spalili nawet tory i inne przedmioty. Szkody' w 
mieście są olbrzymie. ^ ^

R o h a ty n  po in w azy i ro sy jsk ie j. „Wied. Kuryei 
Poiski" otrzymuje z Rohatyna następujące wiado­
mości: *

Smutny widok przedstawia to miasto, które* 
przed inwazyą nieprzyjacielską zawsze było rojne 
i gwarne, jako ośrodek handlu i przmyslu, dziś je­
dnak zupełnie zniszczone i wyludnione przedsta­
wia obraz prawdziwego cmentarzyska. Miasto 
Rohatyn wraz z calem śródmieściem i przedmie­
ściem Babińcami jest doszczętnie spalone. Z waż­
niejszych objektów, jak magistrat, starostwo, sąd 
z tabulą. urząd podatkowy wraz z aktami i księ* 
gami. apteka, plebania rzym.-katolicka, elektro 
wnia, doszczętnie spalone. Pozostała reszta kilku 
domów, któro cudem ocalały, jest zupełnie zrabo< 
waną bądź przez pozostałą, ludność miejscową 
bądź przez najeźdźców. Majątek gminny i depozy- 
ta gminne, dzwony kościelne i cerkiewne wywieźli 
Moskali; w głąb Rosyi. Z pozostałych domów praj 
wie ani jednego niema w gminie, któryby miał 
okna, drzwi, lub podłogę. Pozostała ludność miej­
scowa bardzo nieliczna, złożona prawie z nędzarzy, 
wygłodzona i wylękniona, kryje się w tych zni­
szczonych domostwach, zabijając okna i -drzwi 
deskami i starymi łachmanami. Nędzę powoduje 
w pierwszej linii brak żywności, w7 mieście bowiem 
kompletnie nic do jedzenia dostać nie można,nę­
dza z togo powodu w7 calem tego słowa znaczeniu.

Przy ucieczce z gminy Moskało zabrali ze sobą 
znaczną ilość mężczyzn, przeważnie żydów, któ­
rych spędzili i nahnjkami piechotą w głąb Rosyi 
popędzili. Wkońcu rozwielmożnila się cholera az j­
atycka. tyfus, czerwonka i inne choroby, które w 
niemożliwy sposób dziesiątkują dzień w dzień po­
zostałą ludność.

Zachodzi zatem nieodzowna, rychła i wydatna 
pomoc ze strony rządu i kraju.

P re z e n ta  n a  p ro b o s tw o . Namiestnictwo galicyj­
skie nadało prezentę na opróżnione łacińskie pro­
bostwo „regiae eollaiionis" w Dobczycach ksiedzi 
Władysławowi Wlodydzc, proboszzeowi w Zeml 
brzyeach.

Knnika wojenna.
P o żeg n an ie  p u łk o w n ik a  Z ie lińsk iego  w  II. B rjf 

gadzie.
Piszą nam z pola:
(wm.): Pułkownik Zieliński, który z karpacką 

brygadą, Legionu przetrwał całą jej dotychozaso 
wą kampanię od wymarszu z Krakowa, a ostatnio 
w zastępstwie bawiącego na urlopie pułkownika

ffrę Ę- rut, sjj
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Piotrkowa, gdzie obejmie po pułkowniku Grze- 
6iekim komendę tamtejszej grupy Legionów. Prze­
niesienie, wielki* miłością oficerów jak i żołnierzy 
cieszącego się wodza, wywołało w całej brygadzie 
żal szczery — którego wyrazem było zarówno po­
żegnanie się z pułkownikiem w okopach — jak 
i skromne uioczystości pożegnalne w siedzibie ko­
mendy brygady... Dnia 25 sierpnia odjechał puł- 

,, kownik Zieliński przez Kraków do Piotrkowa, że­
gnając brygadę następującym rozkazem dzien­
nym:

„Po roku wspólnej pracy w walce z odwie­
cznym wrogiem odchodzę przeniesiony z II. Bry­
gady na inne stanowisko i z żalem żegnam' dziel­
ną II. Brygadę Legionów życząc jej pomyślności 
i wytrwania aż do osiągnięcia upragnionego wy­
niku.

„Dziękuję z pełnego serca pp. oficerom i legio­
nistom za skuteczne poparcie mnie w naszych u- 
siłowaniach i jestem przekonany, że jak dotąd 
tak i nadal chlubą polskiego narodu będziecie i 
honor legionistów utrzymacie. Z Bogiem! Zieliń­
ski m. p. pułkownik11. ~

K o m en d a  korpusu wydała następujący rozkaz 
, dzienny (nr 47):

„Z dniem dzisiejszym opuszcza pułkownik Zy­
gmunt Zieliński II. Brygadę Polskich Legionów 
aby nadzwyczajną swą pracowitość i bogate do' 
świadczenie wojenne oddać Ojczyźnie na mhwi 
przy organizowaniu nowych ochotniczych form^ 
eyj II. Polska Brygada traci w n i /  t
go komendanta, mężnego żołnierza, który swym 
młodym legionistom przy każdej sposobności brd 
świetnym przykładem w ie rn e j 

•wiązków i ofiarnego oddania Z  “  ob°-

Po^ięko” aL  ' S T k z mpozdrowienie żołnierskie i *v„„ • , ą zarazem 
go działalność jemu cześć f  ’ ™  7
przyniosła11. (Podnis-mv 0Nzyz“ ie Poaytek 

7 p  . • Pisany komendant korpusu.)
Warszawy8 przybyłej z Pułtuska do
Pojących'infonn.Myj: ar°dowy“ z^ .erpnął nast^

d n t m f ^ z ^ ^ f 1116 Przed czterema tygo-
byly Mmkl-n • .na Sob#  P°czem zaraz Prz-y- 
ee z _ ) nicnneokie. Przez dwa dni i dwie no-
mitralie1" ’1 ^ osyanic ostrzeliwali miasto z armat, 
dziel’ 10Z 1 karab‘n()w, wszyscy mieszkańcy sie- 

l ^ lzez te“ czas w piwnicach. Spalony przez 
syan drewniany most na Narwi, został na 

owo zbudowany. Prezydentem miasta mianowa­
no b. redaktora i wydawcę „Gazety Pułtuskiej11, 
P’ v°la Bełczykowskiego. Porządku pilnuje straż 
0 jwalelska, pod komendą naczelnika straży o- 
gmowej ochotniczej, właściciela apteki, p. Śnie- 
goc siego. Opuszczając Pułtusk, kozacy dopuścili 
■tę rabunków, rozbijając magazyny i sklepy. Se- 

re arzowi p. Mazurowskiemu, który .się przed 
Pogiomem ukrył w piwnicy gmachu więziennego, 
zra owali kozacy 4.000 rubli. Rosyanie zostawili 
na łasce losu 5 rannych swoich żołnierzy, którymi 
zaopiekował się magistrat. Obecnie liczba rannych 

°Byan, pozbieranych z okolic Pułtuska, wzrosła 
0 1-500, utrzymuje ich również miasto.
Ceny produktów spożywczych wzrosły do nie- 

ywałych rozmiarów. Funt " chleba kosztuje 15 
f;°P„ cukru 30 kop., jajko 10 kop., masła funt 65 

> P- Względnie tanie jest mięso, którego dostać
jnożna po 20 kop. za funt. Tłómaczy się to bra Klem _ ____

Kr '445. 8

przesłały do dni 8 w drodze pisemnej do biura Izby, 
Długa 1, I p.

* Przeciw redukowaniu wynagrodzeń i zarob­
ków. Ministerstwo wojny wydało w swoirm czasie 
zarządzenie, że przy rozdawnictwie dostaw wo­
jennych należy nakładać na oferentów wiążące zo­
bowiązanie, że na przyszłość będą utrzymywać per- 
sonal n i e t y l k o  w d o t y c h c z a s o w e j  i- 
1 oś  ci,  ale że n i e  b ę d ą  r e d u k o w a ć  w y ­
n a g r o d z e ń  i z a r o b k ó w .

Ponieważ ze sfer pracowników ■ handlowych i 
przemysłowych podnoszą się w ostatnich czasach 
skaTgi, że przedsiębiorcy nie stosują się do powyż­
szego zarządzenia, ministerstwo spraw 'wewnętrz­
nych przypomniało powyższe zarządzenia i poleciło 
władzom politycznym, aby czuwały nad jego prze­
strzeganiem. W Krakowie zażalenie e  tego tytułu 
wnosić należy pisemnie lub ustnie do magistratu, 
jako władzy politycznej I instncyi.

* Benzyna i benzol do celów prywatnych. Z po­
wodu uwolnienia terenu naftowego w Gaiicyi i o- 
szczędnego obchodzenia się z zapasami benzyny 
i gazoliny, oraz benzolu i oleju, wytwarzanego 
z dziegcia węgla kamiennego, obecnie można po­
myśleć o zaopatrzeniu także przedsiębiorstw pry­
watnych w te matcryały, gdy przedtem musiano 
wszystko rezerwować dla wojska. To zabezpie­
czeniu całego, bardzo znacznego zapotrzebowania 
rolnictwa, które władze przedowszystkiom uwzglę­
dniły, przychodzi kolej teraz na małe przedsię­
biorstwa przemysłowe i rzemieślnicze. Konsumen­
ci, należący do lej kategoryi, powinni podania 
swe o uwolnienie pewnej ilości benzyny, benzolu 
i t. d. wystosowywać do ministerstwa wojny. — 
Rolnicy, którym potrzeba tych materyalów do

młocki i uprawy roli, i nadal mają wnosić swe po­
dania do ministerstwa rolnictwa. Przedsiębiorstwa 
zbytkowne, właściciele prywatnych samochodów

i rabowania sklepów ze środkami żywności. 
Policya toleruje nalepianie proklam acyj, przed­
staw iających zbiegłych z Polski żydów jako

i t. p. muszą jeszcze poczekać czas pewien, aż sprawców wojny i k lęsk  rosyjskich, 
im będzie można przydzielić odpowiednie ilości 
tych przetworów.

* Taryfa wartości świń. Namiestnictwo galicyj­
skie w celu wymierzenia odszkodowania za świ­
nie użytkowe zabite w Ul kwartale 1915 na zarzą­
dzenie^ władzy lub padle w tym czasie wskutek 
szczepienia zarządzonego przez władzę, ustanawia 
w myśl § 52 lit. b ustawy o chorobach zwie­
rzęcych zarałiwych z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. L.
177 porozumieniu z komitetami Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie i galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarczego we Lwowie następującą tary­
fę wartości:

I. Ś w i n i e  r a s o w e :  a) prosięta do 6 tygo­
dni 3 K 80 li za 1 kg. wagi żywej; b) prosięta od 
6 tygodni do 4 miesięcy 3 K 49 h za 1 kg. wagi 
żywej; c) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 2 K 99 
h za 1 kg. wagi żywej; d) świnie powyżej 10 mie­
sięcy 3 K 10 h za 1 kg. wagi żywej.

II. Ś w i n i e  p ó ł k r w i :  a) prosięta do 6 ty­
godni 3 K 41 h za 1 kg. wagi żywej; b) prosięta 
od 6 tygodni do 4 miesięcy 3 K 20 h za 1 kg. wa­
gi żywej; c) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 2 K 
72 h za 1 kg. wagi żvwej; d) świnie powYżej 10 
miesięcy 2 K 85 h za 1 k

III. Ś w i n i c  
ta do 4 miesięcy 2 K-.80 h za

Zaprzeczenie pogłoskom 
o niepokojach w Rosyi.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Sofia, 3 września.

Tutejsze rosyjskie poselstswo ogłasza ko­
munikat, zaprzeczający wiadomościom o nie­
pokojach w Rosyi.

Niezależny dziennik »B ałkańska Poczta* 
odpowiada na to zaprzeczenie, że położenie 
wewnętrzne w Rosyi objawiło się zupełnie na 
posiedzeniu Dumy. Despotyczny rząd rosyjski, 
jeden z winowajców obecnej wojny, niema pra­
wa mówić o ludzkości i zarzucać drugim braku 
ludzkości, gdyż co do bezludzkości Rosya wie­
dzie prym.

g. wagi żywej, 
r a s y  k r a j o w e j :  a) prosię- 

, ,  , . - - 1 wagi żywej;
 ̂b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 2 K 45 h za 1 kg. 
wagi żywej; c) świnie powyżej 10 miesięcy 2 K 
47 h za 1 kg wagi żywej.

paszy, skutkiem czego włościanie chętnie
sprzedają inwentarz

Polu chwały. Andrzej Truszkowski, słuchacz 
c--i k. poruczni w rezerwie artvlervi_rto]o- 

rni,,’ p,° £ lla p°lu chwały w południowym" T y

22 roin * * 1 ^

raz ,e  zg ło szen ia  uczn iów  H l / 7  codzienn ie  n a
jako też na kursa, osobiście o d ° J  * 
pisemnie od zaniiejSCowvl  ?? mi.ejscowych, zas 
szeń najlepiej użvć no < W  • ,° PlsemnycI* zgło- 
'5-i-eJ, n .  U  k „ t lo l, spoml
zgłaszającego. Chcacv ,  rUg‘ej a<lreB
dojrzałości lub kw5lifik-fey' P d° eSzaminu siennvm i cLl»ego w terminie je­
nie wniUć noM udokumentowane poda-
swoim czasielft 1(*ł - 8 .™ ś n ia .  Dy rek cy a w 

g. osi termin wpisów' i egzaminów.

skiVm&z S iT ie S sieZ C ‘ -k’ seminar'’um naucz, mę-
0 kobieryc d n fa

*■„ . h 0 2 lana, termin ustne«H
cgzaimuni poda dyrekcji w czasie piśmiennego M

“ -  I,n: ereS° 'Vi.ine kandydatki i kandydaci nmją
p wjziozym dmu złożyć w kancel.aryi dyrektora 

przepisaną taksę egzaminacyjną, świadectwo mo- 
jałności i fotografię, stwierdzającą tożsamość oso- 
'by, a potwierdzoną przez władzę.

uzmuulaC7 nia w arn;:i austryackiej. Rochwaine 
a n i^ t} z j f Ą°jV n a c n 0J o j t ieudy armii otrzymaJi: rot 

^ . y*'ic-rzclilejslii w 13 p. ułanów; nad-' 
rczenvowy l ^  jChrzanowski w 80 p. p.; nadpor. 
w d7 0yi (lr'dnRa:; f r Ski W 13 Pd nadpor. w 
'id  w<>si-J?.“1?,' ych NrCi-Jer FrZy kierownictwie te- 
dr Rafał koń«kim’v adf or’ il i!Tan Obertyii-
Z raUbe^ c b i 7  ^  4/H ; nadpor.-audytor

. , J  - komendzie etapowejP. btamskiw Baink. ,
W »k rezerwowy przy 1 6 ^ *  lo g o w a, nadpom- 
z dz.cine Eacnowame się ^ ^ o ny krajowej, 
otrzymał signum iamlis. i ^ 0in-zyjacielem

 ̂ brać ouznaczoncgo, ś. p. Jan B:ibu- 
nik rezerwowy, profesor z Tarnopopj " “^pórucz- 
^ierpnia z. ,r we wschodniej Gaiicyi. ’ 3o

Zmarii:
Alfons K o p a c z y ń s k i .  inżynier dyrckcvi 

‘ telegrafów, zmarł ive Lwowie w 40 r. życia.

Repertoar Teatru miejskiego.
v. syboię. „ranny '1 (Les Lys11), komedya w 4 

aktach Wolffa i Leroux‘a.
Repertoar Teatru ludowego.

Sobota o godz. 7 \i wieczór: »Nanoleon i Pani 
Walewska«, sztuka w pięciu aktach. Występ Fcrd. 

^.Feldm ana. T-

e k o n o m i c z n y .
* Moratoryum dla Calicyi. Izba handlowa i 

Przemysłowa w Krakowie uprasza stowarzyszenia 
brganizacye kupieckie oraz przemysłowe zacho- 

IU(,j Gaiicyi, aby ewentua're życzenia i wnioski 
sprawie nowego uregulowania moratoryum ga- 

• yJskicgo, które gaśnie z dniem 30 września,

Badanie szkód 
spowodowanych prz§z wojnę.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Biała, 3 września. ’ 

Urzędowa »Gazeta Lwowska* ogłasza na na- 
czelnem miejscu obwieszczenie o akcyi pań­
stwowej w celu zbadania szkód, w którem  jest 
powuedzianem między innemi: Jakkolw iek z
braku ustawowych przepisów o szkodach wo­
jennych nie istnieje obowiązek państw a do od­
szkodowania, to jednak już teraz okazuje się 
potrzeba oznaczenia w sposób wolny od zarzu­
tów szkody wyrządzonej w mieniu prywatnem , 
gdyż w późniejszym czasie mogłoby to  ozna­
czenie natrafić na znaczne trudności. Dlatego 
też ministerstwo obrony krajowej nakazało na­
miestnictwu galicyjskiem u wdrożenie docho­
dzeń o charakterze przedewszystkiem  tylko in­
formacyjnym, które m ają badać stan rzeczy, a 
które najpierw  m ają być przedsięwzięte w ob­
szarze kom endy korpuśnej krakowskiej i w 
większej części kom endy korpuśnej przemy­
skiej. Badanie następow ać ma na podstawie pi­
semnego albo ustnego zgłoszenia dotkniętego.

Obwieszczenie zawiera następnie szereg po­
stanowień o rodzaju zgłoszeń: Zbadanie poru- 
czonem będzie kmiiisyom -powlatowym  utw o­
rzonym na podstawie ustaw y o świadczeniach 
wojennych; ocena tych zbadań należy do ko- 
misyi krajowej, powołanej na podstawie tej sa­
mej ustawy.

II
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 września.
Arcyks. Karol Franciszek Józef w dniach 31 

sierpnia i 1 września odbył podróż po pozosta­
jącej pod naszym zarządem części, okupowanej 
Dolski rosyjskiej. Podróż odbywała się przez 
Radom do Puław, w k tórej to miejscowości 
nrcyksiążę zwiedził zamek Czartoryskich, a  na,- 
stępnic udał się do Dęblina, gdzie arcyksiążę 
zwiedził znajdujące się kolo Słowików Małych 
przednio stanow iska twierdzy, których zajęcie 
dzięki bohaterskim  atakom  naszych siedmio­
grodzkich pułków doprowadziło do szybkiego 
upadku twierdzy. Następnie zwiedzał arcyksią­
żę cytadelę spaloną przez Rosyan.

Opuściwszy Dęblin, arcyksiążę koło godziny 
4-tej po południu przybył do Lublina, gdzie 
ludność zgotoy nła arcyksięciu cntuzyastyczne 
przyjęcie.

Po powitaniu przedstawicieli tych, którzy 
brali udział w walkach i po powitaniu arcy- 
księcia przez zarząd gubernii, kazał sobie a r­
cyksiążę przedstawić funkeyonaryuszy czyn­
nych w Lublinie i zwiedził następnie grndne wi­
dzenia osobliwości miasta, k tóre było odświęt­
nie przybrane. Drugi dzień swej podróży prze­
pędził arcyksiążę w obecnej siedzibie urzędo- 
wej generalnej gubernii w Kielcach, gdzie mógł 
szczegółowo poinformować sic o położeniu ob­
szarów ciężko wojną dotkniętych. r

Arcyksiążę wyraził się z uznaniem o pełnej 
poświęcenia działalności władz adm inistracyj­
nych i dowiedział się o wielostronny cli akcyaeh 
podjętych celem złagodzenia nędzy. K ilka 
godzin poświęcił arcyksiążę zwiedzeniu górni­
ctwa ożywionego przez nas. Z uczuciem, że 
funkeyonaryusze przejęci są chęcią stworzenia 
2 n ‘‘-'sienią pomocy, powrócił arcyksiążę dnia 
sp j^ z e śn ia  do W iednia, aby zdać cesarzowi 

° zdanio o swoich spostrzeżeniach.

fflemuntea Btześcfa L it e . , a a .
Wedle »Berliner t Berlin, 3 września, 

dantern Brześcia Litew u •~'̂ nze’ gera« komen- 
stał general-major hr w7 °  mianowanay z°-
zmarłego generała ma'r s z n łtI d ( i r s e e , kuzyn 

4 ^  Polnego.

PssszeiliiiB ucieczko z petersaHrgs
^National- Ztg.« donosi z g r a ń ic y ^ o ^ S - ' - 
W kolach wtajemniczonych c h o d z ą  pogin-k^ 

że zwolna cały rząd opuści stolicę Rosyi.
kolwiek Petersburg nie jest jeszcze zagrożony

bezpośrednio przez nieprzyjaciela, to jednak 
nadzwyczajne wzrosło niebezpieczeństwo na­
padu p ow ietrzn ego  ze strony n ieprzyjaciela. —  
Ja k  dalej podają z wiarogodnych źródeł, także  
dwór cesark i op uścił Petersburg, a mianowicie 
nie tylko rodzina carska, ale także carowa 
m atka i przebyw ający w Petersburgu wielcy 
książęta. W ielu członoków aryst krac.yi rosyj­
skiej przesiedliło sie już do swoich letnich sie­
dzib.

Kom endant m iasta Petersburga usiłuje uspo­
koić ludność odezwami. W skazuje, że P eters­
burg nie potrzebuje się obecnie obawiać bezpo­
średniego ataku nieprzyjaciela, ponieważ Niem­
cy stoją wciąż jeszcze o 35 w iorst przed 
Dźwińskiem, dalej, że naczelne kierownictwo 
armii postarało się o wyrównanie liczebnej prze­
wagi nieprzyjaciela. W rzeczy samej można by­
ło w dniach ostatnich stwierdzić wielkie kon- 
centracye wojsk za linią Dźwiny.

Rosyjski rozkaz do armii powiada, że linię 
Dźwiny utrzym ać należy za wszelką cenę. — 
Dźwińsk zabezpieczono silnym przyczółkiem 
mostowym. Także w arsztaty Putiłowskie w 
Petersburgu, jakoteż w arsztaty statków  po­
wietrznych i latawców w W ołkowoje Pole i w 
Kołpinie zaopatrzono zostały w rozległo środki 
obrony. Jako przyszłą siedzibę rządu wymie­
niają Niżny Nowogród. Powszechne zdenerwo­
wanie sprowadzić należy w części także do sze­
rzących się rozruchów robotniczych.

Represye w Finlandyi.
(Telegram własny »No w ej Reformy*.)

Sztokholm, 3 września.
Z Helsingforsu donoszą:
Ściągnięto wszystkie pułki z Finlandyi i za­

stąpiono je oddziałami kozaków.
W Hangoe odkryto sprzysiężenie, skutkiem  

którego i w Hełsingforsie wiele osób interno­
wano. Kilka osób bez przesłuchania stracono.

p i n  P i s m .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 września.
Biuro Wolffa donosi: J a k  się dowiadujemy, 

doniósł am basador niemiecki w W aszyngtonie, 
lir. Bernstorff, rządowi Stanów Zjednoczonych, 
stosownie do polecenia, że parowce pasażerskie 
według istniejącej instrukcyi nie mają być za­
tapiane bez poprzedniego ostrzeżenia i bez za­
bezpieczenia życia niekom batantów. Przytem  
jednakże jest zastrzeżonein, że odnośne okręty  
nie będą próbować ucieczki i nie staw iają o- 
poru, gdyż w przeciwnym razie narażają się sa­
me. Można przyjąć, że przez to znajdą załatwie­
nie zajścia z Ameryką.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

oszukiwanie zaginionych.
CEZARY JELLENTA. — Warszawa.

Daj znać o sobie. Jesteśm y zdrowi, ale b. o cie^ 
bie niespokojni. Albina Jellentowa, Berno Mor., 
Eichhorngasse 28/111. —  Szanowne Redak- 

cye pism warszawskich proszę o przedruk.
5977-2

łiadażętiu ®i(Wtet8li!8 w Rss h
ł Wiedeń , 3 września.

»N. W  Tagblatt* donosi z Monachium: 
W ielkie zaniepokojenie obudzą ją  w sferach 

rządowych rosyjskich trudności przy zaopatry­
waniu armii w zboże.

Urzędowe dochodzenia w ykazały, że ogrom­
ne ilości zboża, dostarczone rzekomo zarządo­
wi wojskowemu, zniknęły bez śladu.

sty a. . .  , ad.
(Telegram c. k. B iura koresp.)

Petersburg, 3 września. 
»Riecz« donosi, że na odbytym  kongTesie 

przedstawicieli wszystkich banaków  wyrażono 
przekonanie, że nie jest pożądaną pożyczka we­
wnętrzna, lecz, że najwyżej można wydać krót- 
ko-tenninowe bony kasowe w sumie 200 do 
300 milionów'rubli. Natom iast przychylnie przy­
jęto projekt pożyczki zewnętrznej.

w ż e n ię  mtółśss 0  Rosyi.
(T eł. c. k. B iu ra  k o re sp .)

Petersburg, 3 września.
Święty synod zarządził trzechdniowe modły 

i post w całej Rosyi. Ukaz podnosi, że naród 
musi pokutować, gdyż jest zbyt skąpym  i leni­
wym. W skutek tego_ pow stała drożyzna. Sy­
nod spodziewa się, że przez m odły i pokutę 
będzie odwrócona katastro fa, jak  przed 520 
laty .

Puiyczka MielsRa flinsryce.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 3 września. 
»N. Ziiricher Ztg.« donosi z Amsterdamu: 

W szystkie wiadomości z Nowego Jo rku  i Lon­
dynu stw ierdzają, że wielka pożyczka miliar­
dowa angielska, jak a  miała być zaciągnięta w  
Ameryce, została odroczoną na czas nieograni­
czony, co znaczy, że w rzeczywistości projekt 
się rozbił. Grupa Morgana jest formalnie prze­
sycona europejskimi bonami skarbowymi.

N a d z w y c z a j  d o d a t n i e  d z i a ł a n ie
mycia włosów Pixavonem jes t już teraz po­
wszechnie znane, a  zwłaszcza ogromny wpływ 
tegoż na  p o r o s t  w ł o s ó w .  Łatwość, z ja ­
ką  Pixavon rozpuszcza łuski łupieżu i briid na 
głowie, wspaniała piana, k tó ra  bardzo łatwo 
daje się z włosów spłukać i bardzo miły zapach, 
to wszystko czyni użycie tego preparatu nad 
zwyczaj przyjem-nem. W spaniałe działanie jcgi 
jest cenniejsze jeszcze w skutek lego, że z po­
wodu zawartości smoły przeciwdziała w ypada 
niu włosów powodowanemu przez pasożyty.

Flakon (dwie i pół korony) w ystarcza przy 
użyciu raz na tydzień na szereg miesięcy, 
Otrzymać można we wszystkich aptekach, dro- 
gueryacli i perfumeryach. Mycie głowy Pixa- 
vonem w ykonują wszyscy lepsi fryzyerzy tak  
damscy jak  i męscy. 5066

Zeppelin? n i Morza P ta n e n t.
Wiedeń, 3 września.

»N. W. Journal* donosi ze Sztokholmu:
Do »Aftentidningen« telegrafują z Ilelsing- 

forsu:
Dnia 2G sierpnia zatrzymany został przez 

Zeppelin na morzu Północnem parowiec sztok­
holmski, jadący z Rotterdam u do Ilarwicli.

S tatek  powietrzny okrążył kilkakrotnie pa-, 
rowiec, spuścił się następnie aż do wysokości 
m asztu i wezwał kom endanta okrętu, by przy-! 
niósł papiery okrętowe na m ostek kom endanta.'

Otrzymawszy wyjeśnienie co do ładunku ij 
celu podróży, puścił Zeppelin parowiec wolno, j 
Następnie wzniósł się i odleciał w kierunku za 
e h o d n im .

W pisy  
w źeńsbles! ilm sazyu^  

i szMei@ aormslzsej, ’
J . i M. LEWICKICH W  K R AK O W IE  

ulica Franciszkańska L. 1
o d b y w a ją  s ię  c o d z ie n n ie  o d  8 — 1 przed p o ­
łu d n ie m  i od  4 — 5 p o  p o łu d n iu . D o  s z k o ły  
n o rm a ln e j p r z y jm u je  s ię  ta k ż e  ch łop ców *  
Przy zak ładzie internat. 6 0 0 3  2

Obsadzenie wyspy Ruad.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 3 września. 
M inisterstwo m arynarki donosi o obsadzeniu 

wTyspy Ruad.
--------------- o----------------

Smi8rć lotnika Peooud.
(Tel. wł. * Nowej Reformy*).

Rotterdam, 3 wr/.ćśnia. 
Głośny lotnik francuski P e g o u d został 

przez niemieckich lotników zabity. ’

INSTYTU CY A PUBLICZNA W  B IA ŁEJ  
przyjm ie zaraz na sekretarza u koń czonego  
praw nika ze studyam i h and low em i, oraz 
panie i m ężczyzn  (w o lnych  od  w o jsk a) do 
rachunkow ości kupieck iej i m anipulacyi- 
A bsolw enci szkół handlow ych mają pierw ­
szeństw o. -Z g ło s z e n ia  p ise m n e  z  p o d a n ie m  
żą d an e j p ła c y  i odjti^am i św dadectw  p rz y j­
m u je  A d m in is tracy a  ..Now ej R eform y “ pod 
„ In sty tu cy a “ . 5 9 9 9

i m  i f i i M i i i  m
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

e Bukareszt, 3 września. 
»Sudsl. Corr.« donosi:
Pewien kupiec szwajcarski, w racający z 

Odesy, opowiada, że wybuchły tam antymonar- 
chiczne rozruchy. Jeden  7. oficerów, który  wy­
stąpił przeciw robotnikom, został zabity.

Rezratiiy tiroiyinicne 0 Keskelei
Wiedeń, 3 września. 

»N. W. Journal* donosi z Kopenhagi: 
W edle telegram ów z Petersburga mnożą się 

w Rosyi w sposób zatrw ażający rozruchy dro- 
zyźniane. W Moskwie przyszło do nowych starć

Sten ssnikrny miasta Leosoa:
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 września.
Z kw atery wojennej prasowej donoszą: Z po­

wodu obiegania w kraju  nieprawdziwych po­
głosek o-zasłabnięciach na cholerę we Lwowie, 
kom enda drugiej armii widzi się zniewoloną dó- 
dania następującego urzędowego wyjaśnienia: 
Todczas gdy jeszcze w miesiącu lipeu liczba 
zasłabnięć na cholerę we Lwowie przeciętnie 
wynosiła 30 wypadków dziennie, dzięki zarzą­
dzeniom a sanacyjnym, przeprowadzonym ener-j 
gicznie z inieyatywy kom endy armii, a zw ła-; 
szcza przedsięwziętym na wielką skalę szcze­
pieniom przeciw cholerze, zasłabnięcia w pierw­
szej połowic sierpnia ograniczyły się już do 
trzech, czterech zasłabnięć dziennie. —  \V cza­
sie od 20 do 31 sierpnia liczba bakteryolegicz- 
nie stwierdzonych wypadków cholery wynosi 
2. Chociaż możliwość odosobnionych wypad­
ków zasłabnięcia na cholerę nie' jest wykluczo­
na, to przecież nie można mówić naw et w przy­
bliżeniu o grasującej we Lwowie epidemii cho­
lery.

Powróciłam
i otworzyłam swoją pracownię sukien dam 
skich, oraz rozpoczynam naukę kroju i szycia, 

o czem P. T. K lientelę zawiadamiam.
STANISŁAWA SZOSTEK 

5971 ulica Basztowa L. 15, I. piętro.

Teteieniczne 1 teletranczM
sisdofflsśd c. tHurt! Reresp.

z dnia 3 września.
Epidemie w kraju.

W iedeń. D epartam ent sanitarny m inister­
stwa spraw' w ewnętrznych podaje do wiadomo­
ści: Od dnia 22 do 28 sierpnia stwierdzono w 
Gaiicyi 89 w'ypadków zasłabnięcia na tyfus 
plamisty, w 12 pow iatach względnie '22 gm i­
nach. Jeden  z tych  wypadków dotyczy żołnie­
rza, inne ludności cyw ilnej.’

P c d n i e f f O W S E P S .
Wielmożnemu Panu c. k. staroście Dr. Hen­

rykowi .Stubenvolłowi, W. Panu Bolesławowi 
Połomskiemu, konusarzowi c. k . ' starostw a, 
Przewielebnemu ks. dziekanowi Fąferce z Pil­
zna, Wielebnemu ks. Baczyńskiemu. Przewiele­
bnemu Przeorowi Ko-mwentu OO. Karmelitów 
ks. Mateuszowi Cholewie oraz W ielebnemu ks. 
Paciorkowi, wszystkim W ielebnym księżom, 
przybyłymi z powiatu pilzneńskiego i repczy- 
ckiego, iv szczególności ks. kanonikowi Wei­
sie za słowa pociechy nad grobem zmarłego, 
Przedstawicielom R ady powiatowej pilzneń- 
skiej i okolicznemu obywatelstwu, przedstawi­
cielom gminy m. Pilzna, W. hr. Mieroszcwsddo- 
mu za pamięć o zm arłym , W-neinu radcy Zel­
kowi, jak  również W. lianom urzędnikom urzę­
du podatkowego w Pilznie za niespodziewane 
słowna -współczucia w moim bezmiernym smu­
tku, W. Panom lekarzom za pielęgnowanie 
zmarłego, przedstawicielom gmin okolicznych, 
w' szczególności gminie Lubczy, wreszcie wszy­
stkim  znajomym i P. T. publiczności, która 
wzięciem udziału w pogrzebie zadokumentowa­
ła wielką sym patyę, jaką się mój mąż w powie­
cie cieszył, .tą drogą składam  serdeczne „Bóg, 
ZcipL°tć̂ u
6006 R Ó Ż A  K R Z Y S IA K O W A

z dziećm i.
Zakopane, w sierpniu 1915.

T .  W ę g l a r s k i
krawiec dam ski i m ęsk i,

R y n e k  g ł ó w n y  L. _ 19, 
zawiadamia P. T. K lientelę, iż nadeszły jui 
świeże m ateryaly  i żunnale na obecny sezon,

5902-3l

O dpow iedzialny  redak to r:

Micliafi Kenop^ński.
W ydaw ca:

featfoU Os is^ n-.

Już nadeszła woda naturalno

V t e & y .
Dc nabw - » e wszystkich aptekach i drogue 

ryaeh i w głównym składzie firmy

T r a n s u  Bym
KRAKÓW  TARNÓW

ul św. Gertrudy L. 23. . ul. Wałowa L. 1
- 593"

Biuro

Dr Izydora Schragera
urzęduje w domu przy ulicy Straszewskiego 
L. 10, I. p. od godziny 9— 12 i od 3—G po poł.

5919-3'
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ine zasil

Antoni Liszka, Warsza­
wa, Eoża 50. Jestem  

w Krakowie, ranny. Stefan  
zaginął w  grndnin. Adres: 
F estu n gssp ita l 1, obj. VI. —  
P isz  tą  samą drogą. W ilh e lm .  
D zienniki w arszaw skie proszę 
i  przedrukowanie. 5958

August Scholtz w Lubli­
nie. Żyjem y w szyscy  

zdrowo. E dzio żyje. Para* 
siewiez w Tarnowie.

5877 4 10

S toby w iedział cokolw iek o 
Mikołaju Eawryliszy- 

n i e ,  chorążym  80 pułku, 9 
komp., raczy mi donieść. —  
K ucharska, N iżankowice.

5478 8 9

Prywatne '

Gimnazyum
realne

prof. Stanisława Jaworskiego
mające prawa szkół pu­
blicznych, przyjmuje wpi­
sy na r. 1915/16. Nauka 
rozpocznie się 10 września.

R y n e k  17.
6443 9 9

M W  z a w is ły
z ukończoną, II ki. g im nazjalną, lub 
realną, znajdzie miejsce w handlu 
kolonialnym i win A. Ryglickiego 
* Kiakowie, Mały Rynek l. 7* 

5974 1 8

Dnia 6 września b. r. otwieram pra­
cownię ubrań dla chłopczyków, panie­
nek i p. pensjonarek. Mogę zado- 
wolnić wszelkie wymagania, gdyż 
przez dłuższy czas pracowałam w 
magazynach krajowych i amery­
kańskich. E. Kt&pówna, ulica 
bzewska 16, dom p. Grabowskiego. 

r'965 1 3

Parnia
JiZrael.) z ukończoną szkołą wydzia­
łową, la t 20 poszukuje miejsca ja ­
po panna do dzieci; posiada język 
niemiecki i może się zająć gospo­
darstwem w miejscu, najchętniej 
na wyjazd. Zgłoszenia listowne pod 
*. S. przyjmuje Adra. „N. Reformy11. 

5970 1 -2

illtpiuiun uinjWLiuno JUU
ęprócz tego kilka szaf, lodownia 
I t. d.- naty .bm iast do sprzedania. 
Oglądać można codziennie między 
U-mą a 12 tą. Ulica Karmelicka 1 
(II piętro. 5970 1 2

P a l t®t
futro męskie i damskie, biurko dę­
bowe i inne meble do sprzedania. 
Ul. Krzywa 7, parter. 5942 1 3

A k w i z y t o r a  ■ -
Iflo przyjmowania zamówień lia ogło­
szenia poszukujemy zaraz. Tylko 
pierwszorzędne siły, uprasza się z g ła ­
szać w godzinach przed oołudniowych 
w A dm inistracji „ii. Tygodnika Pol­
skiego11, ul. Wolska 19. 5947 3 3

Ubezp ieczenie
od szkód, spowodowanych bombami, 
lub pociskami z aparatów lotniczych. 
Informacyj w sorawie ubezpieczenia 
tego,celemochrony m ajątku w okoli­
cach zagrożonych, udziela interesan­
tom : Ananiasz £inhorn, Kraków, Fach
pocztowy 51. Zastępców się poszu­
kuje- ’ 5948 1 a

Z inteligentną, posażną niewiastą

o ż e n i  siej
urzędnik kolejowy, kawaler. - Zgło­
szenia z fotografią pod „Mefisto", 
przyjmują Adm. „Nowej Reformy11. 

5950 1 2

Królikarnia
m iejska do sprzedania, ew. do wy­
dzierżawienia. Oglądać można mię­
dzy 2 —3 codziennie, w parka kra­
kowskim. 5331 4 5

Młodaoanna mie zarząd domem,
gospodarstwo, opiekę nad dziećmi 
lub do towarzystwa starszej lub cho­
rej osoby. — Zgłoszenia pod W. 29 
przyjmuje Admin. „N. Reformy11. 

5963 1 2

Po s z u k u ję  zaraz 2 pokoi z ku ­
chnią, umeblowanych (pożądana 

łazienka). Zgłoszenia: Garbarska 10, 
I p., na prawo. 5944 1 3

iłenfroy obznaiomiona z 
lllifl H liS iiyO H y czynnościami 

biurowemi, zdolna w krawieczyźnie, 
umiejącasamodzielnie gotować, zdol 
na w prowadzeniu gospodarstwa, po­
szukuje odpowiedniej posady. Zgło­
szenia pod D. 25 przyjmuje Adm 
„N. Reformy11. 5964 1 2

S i .  O K s M C Z Ó M
poświęcić może 1—2 godzin na le- 
keye z dziatwą nerwową lub do­
tkn ię tą  zboczeniami w mowie. Zgło­
szenia osobiście przyjmujo we wtor­
ki, czwartki i soboty od godz. 4 —5 
lub piśmiennie ul. Łobzowska 1. 47. 

5959 1 3

Francuzki, młodej bony, na  cały 
dzień lub pół dnia, oraz nauczy­
cielki do gry na fortepianie dwa 
razy tygodniowo po dwie godziny. 
Zgłoszenia list. z podaniem kwali­
fikacji i warunków pod Nr 48 przyj­
muje Adm. N. Reformy11. 5973 1 3

udziela gry fortepianu starszym i 
dzieciom. Długa 24, II p., 1 drzwi, 
Zgłoszenia od g. 10—1 5941 1 3

Szkółkę dla dzieci
do la t 7-miu, prowadzoną według 
najnowszych wymagań pedagogii, 
pod kierownictwem p. St. Okołowi- 
czówny, otwiera jej uczenica. Zapi­
sy przyjmuje się codziennie od 11 
do 12 rano, ul. Łobzowska 1. 47, 
mioszk. St. Okołowiezówny.

5960 1 3

ekspedyentka, energiczna, 
z dobrcmi poleceniami, z 

kilkoletnią praktyką w sklepie ma­
sarskim, poszukuje miejsca w K ra­
kowie, za skromnem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia list. pod S. S. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy11. 

5962 1 4

Ceram ik
długoletni kierownik parowych fa­
bryk w pierwszorzędnych firmach, 
obznaiorąiony dokładnie z całym pro­
cederem fabrykacji tak-cegły, jak i 
dachówek, oraz innych wyrobów z 
gliny, poszukuje posady zaraz. Zgło­
szenia :łl. Holzer, Bochnia, ulica św. 
Leonarda 1. 1235. 5946 1 5

!!CYTRYNY!!
Wyjątkowa okazya.

Sprzedaje się  i w ysy ła  za za­
l i c z k ą  c y tr y n y  h is z p a ń s k ie  
cypa ,.V erdeIli“ w  skrzynkach  
po 300 lub 360 sztuk, pierw ­
szy gatunek a 35 K, drugi 
a  32  K . P r z y  w ię k sz y c h  z a ­
m ówieniach jak  100  paczek, 
5%  opustu. —  Zgłoszenia:
śmp&rt-I&poH, Dunajew­
skiego 2. 5949 1 5

D o  s p r z e s i a n i a  s

kasa amerykańska kon­
trolna, N ational Cas-Register. 
Urządzenie sklepowe. —
Zgłoszenia w  cukierni Jana 
Michalika, F loryanska 45 .

5951 i  6

Potrzebna panna
do ekspedycyi sklepow ej, w ła­
dająca dobrze językiem  nie­
mieckim, oraz panny „kel­
nerki" bieg łe w  rachunkach, 
oraz języku niem ieckim . —  
Z głoszenia w  cukierni Jana 
Sftiehaiika, F loryańska 45.

5952 1 6

50-159.000 K
na dobry prccent i pewną hipotekę 
zaraz ulokuję, nabędę korzystny 
objekt, Inb przeprowadzę inną ko­
rzystną transakcję. Poważne zgło­
szenia: Fr. Łasina,'poste restante 
Kraków, za okazaniem przepu­
stki. 5827 4 5

Słynne, ból uśmierzające 
nacioranie na /

reumatyzm
oraz gościec, ischias, bole 
głowy etc. 5059 f> 0

M O L
Doktora Franzosa 

z Tarnopola
wyrabia i ekspedyuje w cza­
sie wojny
Binkom Apetheke, Prag 

Aitsiadier Ring
pu cenie 1 kor. za flaszkę, 
skąd należy „Nerwol" spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w a- 
ptekach tamtejszych. >

Potrzebna uzdolniona

krwiarka
zaraz. Zgłoszenia w cukierni 
Jana Michalika, Floryań­
ska 45. • 5953 i 4

Cukiernia Korwatha
w Samborze poszukuje subjekta do 
pracowni, ggyó 5 5

szkół średnich, z domu zamożniej­
szego przyjmie na mieszkanie ro_ 
dżina in teligen tna (izrael). O p ie k a  
i dozór w nauce zapewnione. Zgło­
szenia tylko list-, po i „Adolf Z.“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

5845 2 3

Młoda wdowa
poszukuje miejsca jako gospodyni n 
starszego samotnego mężczyzny, lub 
na  plebanii. Zgłoszenia pod: Nr 5811, 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

5811 3 3

W ięk szy  m ajątek w  Gali- 
cyi środkowej poszukuje: 
Inspektora rolniczego z

akadem ickiem  w yk szta łce­
niem rolniczem  na obszar 
3000 mórg.

Rządcy z wyższem  w yk szta ł­
ceniem  rolniezem i odpo­
w iednią praktyką. 

Uorzelnika, któryby zara­
zem m ógł prowadzić tartak  
parowy.

Adjunhta gospodarczego 
z ukończoną szkołą  rolniczą. 
Z głoszenia z  odpisam i św ia­

dectw  adresować: D r K azi­
m ierz W ilusz, Rzeszów , u lica  
Zamkowa. O ferty n ieu w zglę­
dnienie pozostaną bez odpo­
w iedzi. 5954 i  6

Wdów pa nauczyciela
przyjmie na stancyę dwoje dzieci 
z lepszego domu, uczęszczających do 
szkół lub uczenicę szkół średnich. 
Sumienna opieka i pomoc w naukach 
zapewniona. Wiadomość: Starowiślna 
L. 35, II p. 5822 4 '6

Do wynajęcia
przy ul. Kochanowskiego 1. 23: 4 
pokoje, kuchnia i przedpokój, _ na 
parterze, oraz 3 pokoje, kuchnia i 
przedpokój, na II piętrze. 5741 6 6

Lekcye
gry fortepianowe}, fęsyka an­
gielskiego i francuskiego. Zgło­
szenia przyjmuje między godz. 12—1 
03. br. Clossmann, ulica Staro­
wiślna L. 21, II  piętro. 5739 3 3

Panienki lub studenci
znajdą wygodne umiaszczenie z ca- 
łem utrzymaniem i staranną opie­
kę. Cena przystępna. Fortepian w 
domu. S. r . ul. Tarłowska 11, I  p., 
obok Grobli. 5764 3 3

M a  M ó w

Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowe.

ulica Szewska 17.
5848 3 8

Słoneczne 3
prżcdpok., kuchnia, łazienka, naprzCupOft,, Kllulllllo, ltt/iiunn-a, j
wys. parterze i  I piętrze, przy ) 
Kołłątaja 12, do wynajęcia od 1-j 
października. 5771 3 8

C h ło p c a
14-letniego, przyjmie na praktykę 
W ła d y s ła w  Czarnek, Handel towarów 
kolonialnych. Kraków, ul. Długa 
L. 11A. 5803 3 3

Droguerya

Heleny Sikorsldef
p r z e n ie s io n a  z ul. Szpitalnej, 
obecnie przy ul. SZEW SK IEJ 22
obok plantacyj) poleca obok zagra­
nicznych środków kosmetycznych 
i hygicnitznych swoje wyroby własne. 
Jako środek przeci w łupieży i upor­
czywemu wypadaniu włosów zaleca 
Wodę chinową, flakon l‘IO. — Mle­
ko liliowe wybiela cerę, usuwa pie- 
g i i zaczerwienienia skóry, flakon
K 1-20, — 0 trąbki migdałowe do my­
cia rąk i twarzy — konserwują 
i wygładzają płeć, pudełko K l-20. 
Puder fiołkowy, sporządzony ze 
składników absolutnie skórze nie­
szkodliwych, w użycia przyjemny, 
przylega do skóry i wydelikaca ce­
rę, pudełko K I-—. . — Zamówienia 
z prow incji załatw iamy odwrotnie. 
Usługa skrzętna, wyłącznie kobieca. 

5780 3 5

Dla panienek'
mieszkanie z utrzymaniem u byłej 
nauczycielki. Tamże pokój dla pań, 
lab dla panienek— na żądanie osobny. 
Smoleńsk 21, II p., oficyny.

6814 4 5

P i n i m  M m  i f a t o m

Msclrner
K r a k ó w .  S z e w s k a  1 . 1 6

została otwartą. 5613 6 6

iailioska
z blaszaną żaluzyą jest  
do sprzedania. W ia d o m o ść: 

R ynek 1. 13, I-sze piętro.

G o r z e ln lk
kawaler, wolny od wojska, do go­
rzelni 2 bekt. potrzebny zaraz, lub 
od 1 października, w Zarządzie dóbr 
Neuhof, poczta Dziedzice. 5669 7 7

Po n a ile p s ijt li te ita i i
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza M. Schwarz, ul. Józefa 1. 

5670 4 20

N a u c z y c i e l k a
z wyżezemi studyami pedagogiezne- 
mi, z k i l k u le t n ią  praktyką zawo­
dową, organizuje komplety dzieci. 
Nauka w zakresie szkół ludowych 
i  g im n a z j a ln y c h .  Z g ło s z e n ia  listo­
wne pod 3 . U. 583  przyjmuje 
A d m in is t r .  „N. R e f o r m y " .  5 0 7 7  5

Gazeia iteM
wyjdzie w piai warych dniach  wrze­
śnia. Redakcya ul. K arm elicka  15 
przyjmuje zgłoszenia w o ln y c h  
m ie s z k a l i .  5725 2 3

Folwarku
poszukuję w zach. Galicyi. Wiad. 
list., A. Swierkosz, Kraków, Krowo* 
drza. ul. Cieszyńska, Nr 197^

5839 3 5

a r z y  u l i c y  S t r a s z e w s k ie g o  1 . 2 8
(naprzeciw Uniwersytetu) 

przyjmujo wkładki oszczędności i oprccentowujo je po

h
od dnia złożenia do dnia wypłaty.

AVkładki złożono w obecnym czasio nie podlegają 
przepisom o moratoryum.

W sz e lk ie  wpłaty n a  k s ią ż e c z k i  w k ła d k o w e , 
ja k  rów salek  s p ła ty  z o b o w ią z a ć ,z a c ią g n ię ty c h  w o b e c  
T o w a rz y s tw a  u s k u te c z n ia ć  m o ż n a  także c z e k a m i 
poczt. K a sy  o sz c z . Ł-. 2 9 7 0 6 , których na żądanie do­
starcza D yrekcja Towarzystwa.

Godziny urzędowe od 3 —5 po południu. 5610 2 3

5 h Przewyborne 5 h

ICosfki rosołowe
w opakowaniu czerwono-żółtem wysyła opłalnie za zaliczką 500 ko­
stek za 15 IC, 1000 kostok za 28 K. .Fabryka kostek rosołowych. Praga, 

II., ul. Podskal 1990. 5773 5 0

! 4% Kłiu kawy!
smacznej, surowej 18-90 K, palonej 22-50 K, wysyła wszędzie opłatnie 
za zaliczką Skład kawy J. SBalaul, Wiedeń, VIII., Lerchenfelder- 
strasse 146. Wybornej herbaty Soucbong */« ® Yi, wybornej mie­
szanki cesarskiej i/i kilo K. 5956 1 3

Zbóźa do siewu
uznano przez Komisje dla oceny zbóż do siewu- 

a mianowicie

po Iv 40* — 
n n 3 4 " — • 

•• i, 32“

pszenicą j . .
^  4 y i o  • * * • 

jęczmień ozim y.
za 100 kg (worki stukilowo po K 2-50 za sztakę) wy­

syła za gotówkę z góry w całej Galicyi

Syndykat Rolniczy w Krakowie
pi. Szczepański 6.

5957 1 6

L. 974/1915. 
III.

5833 2 3

Ob pieszczenie.
—------------- -ł

W skutek u ch w ały  \ j ry działu  „z d n ia  20-go 
sierpn ia  1915 zniżyła 'K ana O szczędności m ia ­
s ta  Żywca, s to p ę  p ro cen to w ą  od "w kładek '

no łUodsta
a to:

od wkładek istniejących, począwszy 
od dnia 1-go stycznia 1916,

od wkładek nowych od dnia 21-go 
sierpnia 1915,

x  Żywiec, dnia 20-go sierpnia 1915.x

Dyrebcyn Kasy oszczęgności miasta fp c a .
NA NOW E CZTE RO M IE S IĘ CZNE  

\ t \ S  P  1 S  ¥  KURSA B U C H A LTE R Y I,  KORE- 
¥  V  I  B W  ■ SPONDENCYI HANDLOWEJ, RA­

CHUNKOW OŚCI PAŃSTWOWEJ ETC. x x x x x x x s s x a x x a

SLSIS S Z K O L E  BU CH ALTERY I
r s  S T A N I S Ł A W A  B U R N A T O W I C Z A  t a
W  K R A K O W IE -------------------------- ULICA FLORYANSKA L, 5 5

już  się  odbyw ają . — P oczątek  nauki 9 -g o  w rześn ia  b. r.

. 5043 1 6

Nr Ins. 7 5987

H ALA LIC Y TA C Y JN A
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie,

ulica św. Tomasza 1. 29. ,
We sobotę dnia 4  września 1915 i w dnie następne o go­

dzinie 9 rano będą sprzedane:

S z a f y ,  lu s t r o  z  k o n s o l k ą ,  l a m p a ,  z e ­
g a r ,  f i r a n k i ,  l lc fe ta i z e  m o s i ę ż n e  I tp .

Kraków, duia 2 w rześnia 1915.
B liższe szczegóły n a  tablicy przed H alą umieszczone.

"  5830 3 5

Dla wdowy
inteligentnej, przystojnej, z dobrej 
rodziny, gospodarnej, z synkiem, 
mającej kilka tysięcy kor. gotówki,
poszukuję w celu matrym onialnym 
urzędnika na wyższem, rządowem 
stanowisku. Reflektuje się na czło­
wieka uczciwego, o zacnym, szla­
chetnym i łagodnym charakterze. 
Zgłoszenia pod: „Orowa Z. Zawadzka1 
przyjmuje Administr. „I\f. Reformy" 

5840 2 3

Rządowe

tatajta m  lin . s ito iiic li
uprawniona
i s p t p l i i y t l i  h o i i a i f l

W

Kamerdyner lękaj
z długoletniemi świadectwami, wol­
ny od wojska, poszukuje posady. 
Zabierzów ad Kraków, Franciszek 
Bujak. 5920 2 2

Do wynajęcia
od 1 października mieszkanie, zło­
żone z 7 pokoi, kuchni, 2 przedp., 
łazienki etc., z ośw. elektr. i gaz., 
na JI piętrze, przy ulicy Karmeli­
ckiej 34. Wiadomość tamże na I  p. 

5930 3 3

O g r o d n i k
żonaty, la t 43, wolny od wojska, 
poszukuje posady ogrodnika, palo­
wego, leśnego lub tym podobnego, 
zaraz. Zgłoszeuia F. Szymczak, Wie­
liczka. wiila Ameryka. 5940 2 2

Potrzebne jest z iraz
s n l o s z k a n i o

składające się z 2 pokoi, ewentual­
nie z 1 pokoju ohszernego z ku­
chnią, zupełnie urządzone dla ro­
dziny. Zgłoszenia list. pod M. Ł. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

5937 2 2

S to la r n ia  m a s z y n o w a

Józefa Pasionka w faóle
poszukuje zdolnych S to la rz y  m e­
blowych i budowlanych. Płaca dzien­
na od 5 do 10 koron. Zajęcia lia 
dłuższy czas, ewentualnie stało. 

5926 2 3

Parowa fabryka biszkoptów, 
pierników i cukrów

Stanisław Gurgul
c. i k. Dostawca Dworu

w  J a r o s ł a w i u .

Zawiadamiam, iż ruch fa­
bryczny podjęty został. F a ­
bryka w yrabia biszkopty, her­
batniki, c iastka do sprzedaży  
sztukowej po 4, 8, 10, 20 ha­
lerzy i w ięcej, w  kilkunastu  
odmianach, m iodowniki, pier­
niki, cukierki, karm elki, po- 
madki, banany, marmolady, 
sok m alinowy.

Cennika obecnie nie w ydaje  
się. P rzy  zam ówieniu uprasza  
się  o nadesłanie połow y za­
datku i o zezw olenie na po­
branie zaliczką reszty naloży- 
tości. 5860 2 3

S  g m k o f e
przedpokój, kuohnia, łazienka gaz., 
elektr., na wysokim parterze, od 1 
października do wynajęcia ulica 
Lubicz 26. 5911 2 3

55.000 koron
potrzeba na p ie r w s z o r z ę d n ą  h i ­
p o te k ę  w Krakowie, w śródmieściu. 
Tia, kamienicę 4-piętrową, solidnie,
/5 koni fortem budowana, ham  *7% 
Józef Siwek, Siemiradzkiego J7, I p.

~ B d  w y m f ę s i a
od 1 października mieszkanie, zło­
żono z 5 pokoi, kuchni, przedp., ła­
zienki etc. z ogródkiem i terasą, 
ośw. elektr, i gaz., na parterze 
przy ul. Karmelickiej 34. Wiado­
mość tamżo na 1 p. 5931 2 3

tssisniłfa rolnik
Polak, w sile wieku, żonaty, wolny 
od wojska, który zarządzał więk­
szymi m ajątkam i samodzielnie, szu­
ka posady jako rolnik, może przy­
jąć i biurową posadę na wsi lub 
w mieście, /głoszenia proszę uprzej­
mie adresować: P .o lu ili, S t r d ie ,  
p. Skrzydlna. /głoszenia przyjmuje 
też i udziela informacyi Schronisko 
Leg. polskich, Kraków, ulica Kar­
melicka 51. 5888 3 8

1*4 flrn.,,

i  vm i ciiM PSRi
p r z y  u l. św .  G e r tr u d y  p a d  N r. 4

wyrabia pod kontrolą komlayi Praemyełowoj Tow. Lok. Krak. poUaona
tl*  Tow.

w o d y  M i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające ■kładem ohemiomym wodom:BILIŃSKIEJ, GE3SHU- 
BLERSKIW, SfiLTERSKIKJ, VlCHY, MARYEJIBADZKIEJ, UOM- 

BURĄ KIS3INGEN, trdaiąi

s p e c y a f ln e  l e c z n i c z e  17 37 o
j»k: litewą, troraową, jodową, żeiazistą, kw siną,ot& j w o d y  I o c z n i c z e  

n orm aln e a pnepiaa P r o t  J a w o r sk ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach Idrogusryaoii. Cenniki na żądania franoo

Kasyerki
poszukuje firma L. Lewicki, nandol 
delikatesów, Kraków, Rynek 15. 

5886 3 3

P n i a  petów

„ t t y o “
Kraków, Rynek gł. 9

(w pasażu)
poleca na soton obecny 
gorsety i wszystkie ar­
tykuły w zakres ten 

wchodzące.
Ceny nader niskio.

5891 2 3

Piątek 3 Wfżeśffia' ftf li
-  ae=5 = T  gj 1

N a u c z y c i e l a
lub nauczycielki do jęz rosyjskiego 
potrzebuję. Zgłoszenia list. pod M. K. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

5894 2 3

Potrzeba z a r a z  na w ie ś
pomocnl&a

gospodarczego, z dobremi świadec­
twami. /głoszenia przyjmuje: Ho­
tel Yictoria, Kraków, 5893 3 3

Przed

Z A E A t e M
musimy się tem bardziej strzedz, żo teraz rozmaite zakaźne choroby, jak : 
szkarlatyna, odra, ospa, cholera, tyfus w ystępują ze wzmożoną siłą. Dlatego

używać wszędzie
gdzie takie choroby występują, dobrego środka dezynfekcyjnego, który 
musi być w potrzebie pod ręką w każdym domu. Najodpowiedniejszym 
środkiem dezynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń instytutów 
prof.. Liifflera, Liebreiclia, 1’roskauera. di Yestea, Vasa, Pfeiffera. Yertuna, 
Pertika i t. d., jes t bczsnrzecziiio

LY SO FO R K
który bezwonny, nie trujący i tan i jest do nabycia w każdej aptece 
i drogueryi w oryginalnych flaszkach (z zielonego szkła) za 90 h. Dzia­
łanie Lysoformu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go wszyscy 
lekarze do dezynfekcji przy łóżku chorego, do mycia ran, wrzodów, do 
antyseptycznycli przewiązywali i do przestrzykiwania.

M Y D Ł O  ' l Y S O F O R M O W Ę
jest dobrem, łagodneiu mydłem toaletowem, zawierającem Lysoform i dzia 
łajneem antyseptycznie. Można go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt. Robi skórę miękką i elastyczną i wytwarza nad­
zwyczaj aromatyczny zapach. Jedna próba wystarczy i każdy będzie 
później używał zawsze tego znakomitego mydła, które tylko pozornie 
jes t drogie, w użyciu przecież jest bardzo wydatne, bo starczy 
na długo.

Kawałek 1 korona 20 h.

L Y S O F O R M  M I Ę T O W Y
C

jest wodą do ust silnie-antyseplyczną, która usuwa szybko i pewni, 
niem iłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płukania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor­
dynowania. K ilka kropel starczy na szklanko wody. Flaszka orygi­
nalna kosztuje 1 K 60 h i nabyć można w każdej aptece i drogueryi.

Zajm ującą książkę pod tytułem : „Zdrowie i dezynfekcja" wysyła 
na żądanie zadarmo i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysoformowych, Wiedeń, XX., Petraschgasse_4. 4986 i  O

miejska Kasa oszczędności we Lwowie
rozpisuje X

KONKURS■H, , _
na posadę - ^

Kierownika flfliejskiego Zaklańu z&Kiawsiczegc
*•** 1 11,1

Udokum entowane pouania z w ym ienieniem  żądanych  
warunków w nosić należy do D y r e k c y is M iejskiej K asy  
oszczędności w e L w ow ie (ratusz) do dnia 15 września 
1915; posada, jest do objęcia w  dniu 30 w rześnia 1915.

Z objęciem  tej posady łączy się  obowiązek złożenia  
kaucyi służbowej, której w ysokość oznaczy W ydział K asy  
przy rozstrzygnięciu  konkursu. 5817 8 8

Sklepik
dobrze prosperujący zaraz do sprze­
dania. Wiadomość: ulica Długa 47. 

5897 2 2

Kupię sypialnię ciemną
oraz garniturek pluszowy, /g łosze­
nia listownie: Kraków, Bosacka 30, 
I p., Sękarowa. 5898 2 5

Panienk
znajdą pomieszczenie, w ikt i opie­
kę. Miesięcznie 100 K. Wiadomość 
u .włać-icielki: Gołębia 14, I I  p 

5903 3 5 . -a________

.aWdowa po urzędniku
przyjmie na mieszkanie 3 studen­
tów lub wynajmie pokój z utrzy­
maniem dla slarszycli osób. W ia­
domość w Podgórzu, ul. Kalwaryj- 
ska 56, II piętro. 5904 3 3

ł f f l i
3-. i 4-pokojowo a całym komfortem 
ul Karmelicka przedłużona 1. 208 
zaraz do wynajęcia. W łaściciel o- 
becny na miejscu od 5—6 po poł.

5908 3 3

2 pokoje
i kuchnia z łaz. i elektr., przy ul. 
Mogilskiej 10 (koniec ul. Topolowej 
tu i  przy stacyi tramwaju) do wy­
najęcia, 5909 3 3

Pray&omy miód
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
akacji (osobliwość węgierską1), za- 
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w 5 klg. blaszankach za pobraniem 
po 10 IC, Dr L. Bajor, hodowca 
pszczół, Galgahćyiz (Węgry).

4792 30 30

Mieszkania
0 4 i 5 pokojach, z komfortom, na,
1 piętrze i na parterze do wyna­
jęcia od 1 października Ul. Staro­
wiślna 4, naprzeciw SS. Urszulanek

5177 9 10

Dokładna mapoC I c.
wojny z Rosyą, F rancją , Anglią, 
Włochami z oznacz, pozycyl 
wojsk, austr.-węg. i niem. wysyła 
za nadesłaniem 80 hal. K sięgarnia \  
D. II. Friedleina, Kraków, Rynek 17 

5766 5 5

ffa czasie.
Bulion w kostkach, jodyiiy 

rOt> krajowy, czysto mięsny, p.jży
wny i u»(l*iąojr ni« do 1
przechowania, praktyczny i dla wy­
jeżdżających na plac boju, poleca 
w pu3zkaoh półkilogramowych po 
50 sztuk za 6 koron. Chrabąszcz 
i Spka, Kraków, ulica Szpitalna 7- 

5606 6 6

Pokój ameblouany
z utrzymaniem, frontowy, do wy 
najęcia zaraz. Tamże wydajo się 
obiady. Ulica Smoleńsk 1. 85, par­
ter na prawo. —"*> 5885 2 3

S o s i u k i s j ę  2  ja s n y c h  p o k o f  * .
“  ■ kuchnią, przedpokojem, lazien 
ką, klozetem, najwyżej na II pię­
trze, zaraz lub najpóźniej od 1 paź­
dziernika. Wiadomość pod:Mendler,
ul. Kopernika 36. ^5881 2 3^,

udziela lekcyj gry na forte­
pianie. U l. Łobzow ska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów.

3161 31 o\

P o s E i s I m f i  i ! ę
jednego dużego lub dwóch mniej­
szych pokoi, na złożenia mebli od 
1 października b. r. Zgłoszenia pod 
S. C. przyjmujo Adm. „N. Reformy". 

U 6905 2 3

O o r z e ln ik
k aw aler, w olny od wojska, 
um iejący prowadzić sam odziel­
nie ruch w  gorzelni 2 hekt., 
potrzebny zaraz do Zarządu 
dóbr N ow aw ieś, poczta i  sta- 
cya kol. K ęty. 547 5 9 10

Zatoż. w roku 1900

A. Bania -
Skład farb olejów i materyałów bu­
dowlanych, Kraków, B?a!y Ry­
nek 6, wykonuje wszelkie zlecenia 
miejscowe i zamiejscowe po nader 
przystępnych cenach. 5682 5 6

n zą d ca  ekonomiczny, Ślązak, we 
K  wszystkich gałęziach gospodar­
stwa i w gorzelnictwie teoretycznie 
wykształcony, długoletnie .świadec- 
twaTnający, poszukuje posady. Zgło­
szenia list. d „Rządca 50“ pwyj- 
muje Adm. „N. Reformy". 5761 3 3

znajdzie troskliwą opiokę i mieszka­
nie przy rodzinie. Zwierzyniecka 77, 
II p. Ńr drzwi 22. .-5812 2 2

P o s & d i?
buchaltera lub agronoma po­
szukuje m ężczyzna 1. 45, ka­
tolik , z ukończoną n iższą szko­
łą rolniczą i 14-letnią prakty­
ką gospodarczą i lasową, oraz 
7-letnią kasow ą i buchalteryj- 
ną. Posiada egzam in z rachun­
k ow ości państw owej i  w łada  
językiem  niem ieckim. Zgło­
szenia: Bronisław  Błoński-
M ęcina W ielka (v ia  Biecz. 
L ipinki). 5539 6 o

A gro n o m
będący zarazem doktorem praw  
i handlowcem, energiczny, szu­
ka posady w  instytucyi, ad- 
m inistracyi lub firm ie rolni­
czej. Zgłoszenia: I. Ł., Zako­
pane, Ogrodowa 3. 6456 7 o

W sz&Me naprawy
okularów i cwikiorów, wstawiania 
szkieł i t. p. wykonuje najst-arannie) 
tanio i szybko H. N IE  Bd £  T 
optyk i mechanik w Krakowie, 
uL Karmelicka 15. 9ti50 10 16

słuchacz praw, poszukuje lek ­
cyj z n iższych  k las gimna- 
zyalnych lub szkół ludowych  
od 1 września. M ichał LoclG 
mail, A ndrychów  koło W a­
dowic, 5190 4 o

-  Kt o w k c z p i?
damską i b ieliznę nową, o m  
reperacye starej, "przyjm ują  
i wykonuj j niedrogo W ik to ry a  
Podbielska, Kraków, Sław ­
kowska 8, III p. 3140 35 o

A p l a k a
M. Ganszera w Siatęj po­
szukuje praktykanta.

5702 3 5 .

F a z m a
poszukuje lekcyj języka niemieckie­
go, jakoteż i konwersacji. Zgłosze­
nia listowne pod L. P. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 5861 2 -
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